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Wobec pruskiej roboty. 


Z goryczą w sercu raczej, niż z odrazą 
czytamy taj.e dokumenty policyi pruskiej, 
wydane przez szpiega Rakowskiego pełoomo- 
ćnikom „Kuryera Warszawskiego" i w tymże 
piśmie od kilku dni drukowane. 

Wiadomem to już było, zapewne, nie 
od dziś, że między Berlinem a rusinami są 
jakieś łączące nici, że wzajemna życzliwość 
ma nietyle ideowe, ile praktyczno-polityczne 
podłoże, ża prasofiłl two rusinów nosi cechy 
zbyt gwałt»wne, ażeby mogło być natural 
mym odruchem serca lub wskazówką rozu- 
mu. Prasa polska niejednokrotnie zwracała 
uwagę na coraz rosnąca wśród „ukrajńców* 
prusi filstwo, co zawsze szło w parze z Wy- 
buchami dzikiej przeciw polakom nierawiści. 
Ale namacalnych dowodów na „robotę“ pru- 
saków wśród „ukraińców* nie było. 

I oto przychodzą rewelacye Rakowskie- 
go. Dokumenty, przez>„Kur. Warsz“ cgła. 
szare, mają cechy autentyczności. Nie mo 
żemy przypuścić, ażeby orgau;poważny, bez do- 
kładnego sprawdzenia, tak'doniosłe rewelacye 
łekkomyślnie w świat puszczsł. A rewelacye 
te rzucają tak ponure światło... Jeśli więc to 
prawda... Tak, jeśli to prawda, to my teraz 
już wiemy, jak się robiła polityka „ukraiń- 
ska* —nie, pol.tyka pruska wśród rusinów. Te- 
raz wiemy, za czyje pieńiądze wychodziły w 
świat broszury druzowane w 1iemieckim lub 
francuskim języku, a pisane przez pp. Sembra- 
towiczów, Fedorczuków Jarosławów it. p., 
teraz wiemy, dlaczego sens tych broszur po- 
lega} zawsze na cynicznem  szkalowaniu 
imienia polskiego i fełszowaniu polskiej hi- 
storyi. T.raz wiemy, kto dostarczał środ- 
ków dla wydawania takich „Ruthenische 
Revue* i „Ukrainische Rundschau“, dla 
stwarzania tej literatury publicystycznej, nau- 
kowej, historycznej, którą stę tak „ukraińcy* 
szczycą. I wiemy jeszcze, że z tego. same- 
go, pruskiego, źródła szły pieniądze na orga- 
nizacye „Siczy“ w Galicyi, na urządzanie 
zjazdów w Berlinie, na przekupywanie prasy 
i na agitacyę antypol-ką wśród młodzieży 
uniwersyteckiej. 

Rozumiemy, dlaczego  Bjórnstjerne- 
Bjócnzon mógł, ni stąd ni zowąd, w przed- 
mowie do broszury Sembratówicza, przetła- 
maczonej na język francuski przez będącego 
na żcłdzie pruskim w Paryżu— Jarosława Fe- 
dorczuka, a wydanej w r. 1907 pod tytn- 
łem: „Li Tzarisme et IUkraine*, rzucić 
pierwsze swe gromy na polaków, uciskają- 
cych czteromilionowy naród ruski, i pisać: 

„Do dziś polacy cieszyli się wielką 
sympatyą i często wzbudzali zachwyt w po- 
łudniowej, zachedniej i północnej E ropie. 
Lecz niech się dowiedzą wszędzie, że polacy, 
walczący za swą wolność i jedność, uciskają 
inny, słabszy naród, a zniknie synipatya dla 
nich i pódziw. 

„Tak jest już znami, którzy zaamy fak- 
ty (1), i naszym wielkim obowiązkiem (ua- 
turalniel) jest propagować dalej znajomość 
tych faktów. Wielki i niczwyciężony naród 
iusinów zasluguje na to, aby stopniowo 
zyskał przyjaźń wszystkich narodów wol- 
nych”... 

I, stopniowo, fałszowało się opinię, fał- 
szowało się historyę, rozjątrzała się wslta 
wśród bratnich narodów, Galicyę zamieszku- 
jących i obficie rozradzał się plon nienawi- 
ści, w sercach ruskiego ludu przes pruskie 
pieniądze posiany. 

A wszystko to na to, ażeby ułatwić 
prusakom ich walkę z polskością i z Pol- 
ską. Bo nie na to przecież, aby stworzyć 
„wclną, republikańską Ukrainę“... 

Ale któż to zrozamie — wśród „ukraiń- 
ców"? Nie ci przecież, którzy pieniądze za 
to biorą, ażeby rozumieli tak, jak im każą... 

I gorycz wzbiera w sercu na myśl, że 
ci, którzy w dokumentach tajnych rządu 
pruskiego na liście są sabsydyowanych, 
wśród rnsinów za prowodyrów, obrońców 
sprawy ruskiej, za kierowników polityki u- 
kraińskiej uchodzić mogli... 

Czyż niema tam już innych? Czy nie- 
ma takich, którzyby, istotnie dobra swego 
ludu pragnąc, nie szukali przyszłości w o- 
parciu się o wrogów, lecz we wiasnej kul- 
turalnej, twórczej pracy í W poszanowaniu 
naturalnego R'storyrzhógo rozwoju, do lep- 
szych, wolniejszych dążyli dni? 

Mimo wszystko sądzimy, że tacy wśród 
rusinów SĄ. 

Aie, jeślt demoralizaoga i deprawacya 
hio mają. zniszczyć dobrych zarodków, jakie 
wśród ludu ruskiego tkwią, jeśli nie ma 
nastąpić rozkład organizmu narodowego, ja- 
dem hienawiści zatrutego, to niezbędną jest 
rzeczą, ażeby naród ruski Od tych, przez 
obce rządy opłacanych ageniów się uwol 
nił. Porą już przejrzeć, kto przyjaciel, a kto 
wróg. 

„Trzeba skończyć ż fałszowaniem pra- 
wdy, tumanieniem ladu, sfaniem niezgody, 
szkalowaniem braci — dla korzyści prusa- 
ków, który chcą zdławić Polskę, aby się 
potem wcale z rusinami nie liczyć, lub dla 
korzyści inrych, również Polskę nienawidzą- 
cych żywiołów. 

Wartoby ślę zastanowić, co taka po- 
lityka moża przynieść dobrego—dla Ras’? 

Czyż treścią polityki ruskiej ma być 
tylko ujadanie na polaków? 

Czy rzeczywiście upadek Pelski, zgnę- 
bienie polaków ma być synonimem wolno. 


DZIE 


ści Rusi? Czy t4ż może 
czej? 

Dla rusinów, którzy swoim, a nie pru- 
skim lub innym mózgiem mogą myśleć, są 
to zagadnienia pierwszorzędnej wagi, nad 
któremi koniecznie należałchy się zasta- 
nowić. 

Szczególniej dziś, po tych ohydnych, 
dla rusinów tak przykrych rewelacyach 
policyjnych; właśnie dziś gdy się w świe- 
cie szykuje jakiś zwrot, gdy jesteśmy w 
przededniu wielkich zdarzcń — kto wie, 
moża wielkich, dziejowych kataklizmów. 

Na dobrą politykę zas e jest czas. 

J. B. 


Cajne dokume 
sajne dokumenty. 
—)oc(— 

„Kuryer Warszawski* zamieszcza w 
dalszym ciągu tajne dokumenty, dostarczo 
ne mu przez eksszpiega, Bolesława Rakow- 
skiego. Przytaczamy je poniżej. 


rzecz się ma ina- 


List Fedorczuka. 


(Fedorczuk znany był dotychczas, jako 
agent rusińsii, mieszkający stale w Paryżu 
i pisujący w pismach oszczercze artykuły 
przeciw polakom. Przed trzenia mniej wię- 
cej laty kolonia prclska w Paryżu darzyła go 
jakiemś senty nentalnem zaufaniem, upatru- 
jąc w nim tylko bezinteresownego obrońcę 
własnego narodu w walce z polakami. Do 
piero wskutek zdziwienia, wyrażonego w 
„Kuryerze Warszawskim“, że człowiek tak 
dwuznaczny jest dopuszczany do polskich 
towarzystw, młodzież połska, bawiąca na 
studyach w Paryżu, odsunęła go stanowczo 
od siebie. Obecnie okazuje się. że ostrzeże- 
nie było zupełnie słuszne, bo Fedorczuk był 
i prawdopodobnie jest jeszcze nietylko agen- 
tem ukraińskim, lecz zarazem gentem nie- 
mieckim, o czem świadczy list jego. wysła- 
ny do komisarza policyi politycznej Fresta w 
Poznaniu). 


Uwierzytelniona kopia z listu rusińškiego e- 
migranta Fedorczuka z Paryża, kiócy od 
dwóch lat ustanowiony jest (angestelć ist) w 
Paryżu, jako agent naszej tutej-zej centrali. 


345/08. 
Paryż, dn. 13-go listopada 1907 r. 
Wielce szanowny panie Frost! 
Zastosowałem się teraz ściśle do pań- 
skich w:kazówek i mieszać się już nie bę- 
dẹ czynnie do agitacji, jeżeli pan sobie te- 
go nie życzysz. Zresztą wyzyskałem moją 
przyjaźń z wybitpymi członkami tutejszej 
kolonii polskiej w tym celu, aby panu prze- 
słać ważne wiadomości o działalności tej ko- 
lonii, oraz jej emigracyjnych dążeniach (emi- 
gratarische Bestrebungen). Cieszę się bar- 
dzo, że te rzeczy miaiy dla pana wartość 
wysoką, a szczególnie, że mogłeś pun do- 
brze znżytkować (veřwerten) wiadomości o 
działaniu (Treiben) członków polskiego skat- 
bu narodowego. Stoję teraz w samym środ- 
ku ruchu pelskiego, bo codziennie? prawie 
obcuję z wybitsymi przedstawieielami po!a- 
ków i odwiedzam także tutejsze towarzyst- 
wa polskie. Sprawy rusińszie śpią tymcza- 
sem, ale przygotowuję na przyszły miesiąc 
znowu wielki coup. (Mowa tu prawdopodo- 
bnie o jednym z głośnych artykułów Fedor- 
czuka, ogłoszonych właśnie w tym czasie w 
prasie francuskiej. Przyp. Red). 0O wyda- 
wnictwie czasopism rewolucyjnych nic mi 
nie wiadomo, ule jeśli pan sobie życzy, mo- 
że być zrobione (kann cs gemacht werden). 
Będzie to jednak dużo kosztowało. (Fedor- 
czuk ofiaruje tedy wyraźnie swoje usiugi w 
roli prowekatora. Przyp. Red.). 
Z serdecznem pozdrowieniem. 
Pieniądze otrzymałem. 
Podyzis nieczytelny. 
Tlumaczone 18 go listopada. 
Podp. Radtke. 


Sprawozdanie Zachera o sprawach rusińskich. 


(Zacher jest głośnym komisarzem po- 
licyi poznańskiej, który powierzoną ma s»- 
bie kontrolę suchu polskiego i występuie, 
jako biegły w procesach politycznych pola- 
ków poznańskich i góracśląszich). 

542/234/09. 

Zestawienie (Zusammenstellung). 


1. Agitacye w Kijowie 5,400 mrk. 
2. Agitacye w Galicyi 25,000 » 
3. Agitacye w Wiedniu 6,000 


Ustanowiono (angestelt) wogółe według 
Żądania ministra 35 agentów. Wszystkich 
tych ludzi mamy jednak w ręku, bo obcią- 
żyliby oni najwięcej siebie samych jakiemi- 
kolwiek rewelacyami. Zadne niebezpieczeń. 
stwo dła nàs nie istnieje. 

Przyszłe zadania. 

1. Zwołanie kongresu do Berlina. 

2. Założenie galicyjsko rusińskiego sto- 
warzyszenia duchownych. 

Dalej: 

1. Pan Frost ma sformułować kance- 
laryjne sprawozdanie dla misistra, według 
moich wskazówek i sprawozdań ze Lwowa 
i Warszawy. i 

2. Po ośmiu dniach je przeć stawić. 

3. Kopię mającego się wygotować 
sprawozdania przesłać konsolowi we Lwo- 
wie. 

Podpisał Zacher. 

Odpisał Kleżdner. 


List komitetu nismiscko-rusińsklego. 


(List, przytoczony poniżej, nie ma adre- 
su, ale ponieważ pochodzi z akt policy po- 
znańskiej, więc wystosowany był prawdopo- 
dobnie do jednego z kierowników biura po- 
litycznego: Fcosta lub Zachera). 

Poufne. 

Berlin, 15-go sierpnia 1909 r. 

3/16/09. 


Wiełmożty Panie! 


Ostatnie wypadki w Galicyi skierowały 
uwagę szerokich kół niemieckich na sprawę 
rusińską. Pedpisany niemiecko-rusiński ko- 
mitet zajmuje się już... (kilka słów nieczy- 
telnych) sprawami rusińskiemi i popiera od 
sześciu lat dążenia rusińskie. Rusini gali- 
cyjscy, którzy są uciskani przez szlachlę 
polską, mają dużo simpatyi dla kaliury ntc- 
mieckiej, Í 


uŃKŃiIKt 


Obecnie siosznki polityczne wymagają 
współdziałania wszystkich niemców w spra- 
wie rusińskiej i dlatego to pedpisany poni- 
žej komitet postanowił zwcłać w Berlinie, 
w początkach roku przyszłego, kongres, na 
którym nowe (neulichen) sprawy rusińskie 
mają być poddane dosładnej dyskusyi pu- 
blicznej, bo tylko wtedy sprawa rusińska 
może wydać (zeiłigen) pozytywne wyniki 
polityezne dla polityki niemieckiej, jeżeli ea- 
ła niemiecka opinia publiczna, oraz 
prasa będzie zajmowała się sprawami 
rusińskiemi, a przedewszystkiem  rześludo- 
waniami, na które rusini narażeni są ze 
strony polaków. Polityka rusinów i pupie- 
ranie j-j przez niemców może tylko korzyst- 
nie oudziałać na naszą politykę kresów 
wschodnich i także dotychczasowych prze- 
ciwników tej polityki zmienić na przyjsciół 
zu Freunden stempeln), skoro się przeko- 
nają, w jaki to niekulturalny sposób polacy 
W Galicyi uciskają politycwnie rusinów, a 
zarazem w Prusach sami skarżą się na rze 
komy ucisk niemiecki. 

Wielu doświadczonych polityków, kłó- 
rym dobro naszych kresów wschodnich leży 
na sercu, postanowiło tedy popierać rusi- 
nów, aby egraniczyć wpi;w polityczny po- 
laków w tag niebezpiecznym cśrodku (Cen- 
żraley propagandy polskiej. Wiedy obniży 
się także polityczny wpływ polaków w 
insych krajach Europy, a wielkopolska 
agitucya nie bedzie mogła liczyć na 
poparcie innych _kuituralnych narodów 
W kong:esiezźńberlińskim, który odbyć 
się ma  pcufuie, obiecali uczestniczyć 
znani przywódcy rusinów, zby objaśnić 
połtylców niemieczi.h o położaniu rusinów 
w Galicyi, oraz ich politycznych dą- 
żeniach. Powiemy tyłko, że na kongresie 
ma być między innemi rozważana sprawa 
niemie kiego namiestnika w Galicyi i agita- 
cyi prasowej w Niemczech. 

Presimy tę odezwę tymczasem uważać 
za ponfną, aby nie psuć z góry korzyści po- 
litycznych zamierzonego zebrania i nie do 
puścić do udaremnienia tego współdziałania 
przez polaków. Zauważymy jeszcze, że w 
Anstryi wytitni politycy z obozu niemiec: 
kiego odnoszą się sympatycznie do tej 
sprawy i że w następstwie rząd austryack 
pod gresyą cp!nii publicznej w Niemczech 
będzie zmuszony daćjż polityczne | koncesye 
rusinom. Wydawana w Wiedniu „Ukraini 
sche Rundschau* pracuje już od dwóch la! 
pad popieraniem interesów niemiecko rusiń- 
skich. Z inaych wybitnych mężów Europy 
przyobiecał nam znany poeta, Björnson, u- 
czestniczyć w kongresie, 

obecnym okresie  wszechsłowisń- 
skiego ruchu krugres jest bardzo aktualny. 

Prosimy wielmożnego pana o łaskawą 
odpowiedź,j jakie pan stanowisko zajmujesz 
wobec sprawy kongre: u. 


(Do "słu povyžakogo załączone są dwa 
aneksy). 
I. Program kongresu. 
Data będzie później oznaczona. 


1. Rieh wszechsłowi»ński, a rusini. 
Prof. Hvtztseh, Poznań 
2. Położenie fusinów fw Galicyj, oraz 


ich stosunek polityczny do polaków. 
Redastor;Schroeter, Poznań. 
8. Rusini a kwestya kresów wscho 


dnich. 


Peset pozasłużb wy (Gesandter a, D) 


v. Radschau 
Dlatzegy chcemy popierać rustnów? 
s Redaktor dr Ritter, Berlin. 
Zyczenia i żądania rusinów. 

Wykład jednego z posłów rusiń- 
skich ze Evs owa 

Subwencye z fundacji Wittinga 

w r. 1909. 


„UsrainischeBRundschau* 
„Deufsehes Volksblatt“ 
Rusińskie Związkigstudenckicywe 
Lwowie, w Kijowie, w Paryżu 4000 
Pan Fedr... w P... 8.000 
Korespondencya Herzoga w Wie. 
dniu 
Artur Bartin we Lwowie 
Stosownie do uchwałyzostatniego, 
bytego w miesiącu maju w Berlinie zgo- 
madzenia generalnego, rada nadzorcza fun 
dacyi Wittipga postanowiła również ofiaro 
wać 3,600 m. na koszta urządzenia kongre 
sn rusińskiego w Berlinie. Zarząd dcszedł 
do przekonania, że p'pieranie sprawy rusiń- 
ssiej jest zarazem popieraniem polityki nie- 
mieckiei kresów wschodnich. 
Podpisali: 
Witting, 
von Radschau, 
von Tiedemann, 
Schroeter. 


4, 


5. 


I; 


12,000 
6,000 


Protskół zgromadzenia poufnego (WertrauenS. 
versammlung) komitetu niemiecko rusińskieqo, 

(Dokument poniższy obejmuje. 18 stro“ 
nie pisma maszynowego in quarto. „Kur: 


Warsz.“ cytuje z niego dosłownie tylko waż- 


niejsze ustępy, resźtę w streszczeniu). 
Berlin, 2-1 go października 1909 r. 


Obecnych$150 osób. Wśród nich tajny 
radca Witting » Berlina, poseł do parla 
mentu Wolff s Wiednia, Tiedemann z Jezio- 
rek, proboszcz Lucenko z Przemyśla, S*hapiro 
ze Lwowa, Wasyli Bourt ze Lwowa i t. d. 

Rozprawy rszprczynałą się o godz. 10 ej 
w małej sali restauracyi „Rheingold“. 

Un'ewinnili swcją nieobecne ść redaktor 
czasopisma „Ukrainische Rundschan* z Wie. 
dvin i niemiecki mąż zaufania Fedorczuk 
z Paryża. Pierwszy zebrał gł s redaktor 
Schroeter i wygł sił prawie dwngodzinny 
wykład o prądach obecnych wśród rusinów 
oraz ich stosunku do polaków, Mówca uwa- 
że, że chwiła obecna jest bardzo odpowiednia 
dv „zaostrzonej* agitscyi politycznej wśród 
rusinów „na szkodę polaków“, -Odbył kilka 
podróży po Galicyi t wie, jaką nienawiścią 
pałeją Trusini do polaków. Szczególną odrazą 
odznaczają sią Związki chłapskie i ducho- 
wieństwo rusińskie. 

Mówca zaleca dalcj zwołanie zie pouf- 
lecz publicznego kongresu, aby jak- 
najszersze koła opinii zapoznać z uriskiem 
rusinów przez polaków. Komit.t niemiecki 
w Berlinie ma poczynić tylko kroki przygo- 
towawcze, samo zaś/zwałanie i„przepruwa- 
dzenie kongresu ma być powierzone komi- 
tetowi rnsińskien u. Mówca, jako miejsce 
zjazdu, proponuje nie Berlin, | ca Wiedeń. 
Wywiązała się ubsz*r"a dyskusja, Za- 


nego, 


KI1IJOWŻ KI 


kończona uchwałą, aby musi om zalecić zwo- 
łanie korgresu do Wiednia. 

Następnig zabrał głos prokeszcz Lucen- 
ko i mówił o przysziych zadariach polty- 
cznych w Galicyi. Lucenko propanuje: 

1) W austryackiej radzie państwa przy- 
łączyć się do grup nuarodowo-niemieckich, 
usposobivnych wrego do polaków, i zwal- 
czać ze względów zasadaiczych qlany poli: 
tyezne polaków. 

2) Wypracować memoryał dla arcy ksig- 
cia-następcy tronu © ucisku rueinów. 

3) Jako cel ostateczny walk polity- 
cznych w G+licyi uważać podział tego kraju 
na wschodnią i zachodnią Galicyę, a gdyby 
ten płan ze względów państwowych nie dał 
się urzeczywistnić, 

+) żądać, aby na stanowisko namiestni- 
ka w Galicyi mianowany był zupełnie objek- 
tywny urzędnik niemieeki. 

Zdaniem Lucenki, działalność kom: testu 
niemieckiego w Berlinie powinna bsć jak- 
najdyskretniej<za. XNatomiast należałoby po. 
wołać do życia nowy komitat w Paryżu, na 
którego czele slanąlby jeden z wybituych 
przywódców 1usiąskich. 

Jest to pożądane ze względów rolity- 
cznych, aby „rusinom oszczędzić ze strony 
polskiej zarzutu, że idą ręka w rękę z ni: m- 
cami, a, co zutem idzie, uchronić ich od 
kompromitaczi politycznej (politische Biama 
ge). Rusini i nadal przyjmować będą po- 
parcie niemców, wyrażają jednuk życzen e. 
aby istniejący d tychczas kom.tet kontr l1- 
jący (kontrol.comite) miał swoją siedzibę 
aie w berlinie, lecz w Wiedniu". 

Opinię tę poparł pust} do wiedeńskiej 
rady państwa, Wolff, wyrążając obawę, że 
polacy, którzy ubeenie przynajmniej są 
w Austryi jeszcze potęgą pelityczną, poru 
szyliby wszystkie dźwignie, aby rusinów 
ewentualnie oskarżyć o zdradę stanu“. 

Mówca godzi się również na inne żą 
dania Lucenki i oświadcza w imienin swej 
partyi, że” popierać będzie „bez zastrzeżeń” 
(anstandslos) w austryackićj radzie państwa 
żądania rusioów, o ile od nich otrzyma obie 
tuicę, że wyrzekną sę zupełnie polityki pan- 
slawistycznej. 

Venzel Lipiński mówił o sympatyach 
rusihskiej młodzieży la kultury memieckiej 
i dodał, że polacy,sami sobie winni, jeżeli 
rusini są ich wrogami. Mówca, który kilka 
lat był w, Paryżu, utrzymuje, że mnóstwo 
polaków potępia ucisk rusinów i z ust kie- 
rowmika pewnej „instytucy: wszechpolskiej 
słyszał, jakoby wielu demokratów p skich 
było? przeciwnych: polityce rządu galicyiskie- 
go wobec rusinów. Jego przyjaciel y, Fudor- 
czuk z Paryża, który dawniej był gorącym 
przyjacielem polaków, uznał z czasem, ża na 
polskiej przyjaźni jolegsć nie można, i on 
to pierwszy zapoczątkował ru»ko-niemieckie 
przymierze. Fedorczuk mtsi, ze względów 
od siebia niezależnych, trzymać się czas ja- 
kiś za kulisami, alc przybędzie niebuwem 
do Berlina, aby konferować z członkami 
komitetu. 

Po pauzie obiadowej wznowiono 
prawy. 
Jteferował S hapira ze Lwowa o agita- 
eyi: niemieckiej w Galicyi, i przyznał, że w 
ostatnim roku wydano około? 30,000 mr. na 
różne subwencye. Mówca charakteryzował 
przekonania polityczne młodzieży i prasy ru- 
sińskiej.— Hałyczanin—wywodzi! — nie okn- 
zuje sympatyi dla planów niemieckich, Dilo 
natomiast stał po stronie niemców. Wyda 
wane we Lwowie czasopisma żydowskie 
sympatyznją również z zgitacyą niemiecką i 
„Wyrazić można hadzieję, że niemcy znajcą 
w żydach galleyjskich poważaych sprzymie- 
rzeńców*. C» dv założenia nowego organu 
niemieckiego w Galicyi, to konsulat nie- 
miecki we Lwowie plan ten popiera. ale £y- 
czy sobie, aby go nie zakładano we Lwowie, 
lecz w innem m'tście, może Przemyślu. 
„Chodzi bowiem o ta, ażeby nie ujawnić, że 
poza tym organem stoi konsulat niemiecki“. 
Konsulat mógłby redakcyi d:starczać waż- 
nych włńdumości. Rovczna subwencya w 
pierwszych latach musiałaby być cosjć wy- 
seltą, około 31,000 mr. 

Mówca przedstawią następujący preli- 
minarz budżetu na rok przyszły: 


Dochody. 


roz- 


Fundusz Witiinga . . . . . . 50,000 m. 

Zródło bezpośrednie (directe Qael- 
eia rT E. . 20,000 »„ 
Suma 70,000 in. 

Rozchody. 

s) subwencye dla studentów . . 35,000 m 
b) a „ prasy . . 15,000 „ 
c M „ Stowarzyszeń . 10,000 „ 
d) na inne cele . . . . . 10,000 „ 


Suma 70,000 m 


Mówcy udzielono pokwitowania i preli 
minarz przyjęto. 

Następnie wywiązała się Obszerna dy 
skusya o założeniu dziennika niemieckiego 
we Lwowie. Radschau i Schroeter oświad- 
czyli się za, WouJif, Lucenko, Bonrt i Lipiń- 
ski— przeciw. Ostatecznie postanowiono spra- 
wę tę odroczyć do następnego posiedzenia 
komitetn niemieckiego. 

W końcu zabrał głos poseł pozasłużbo 
wy, Rsdschau, i referował o krokach przy- 
gotowawczych do ka.ngresu  rusińskiego. 
Oświadczył, że, zdaniem komitetu ściślejsze 
go, kongres taki winien odbyć się w Wie 
dniu, nie w Berlinie, i że uczestniczyć w 
nim mają tylko rosini i niem'y sustryaccy. 
Udział niemców w Rzeszy ntemiecki:j jest 
ze względów dyplomatycznych niepożądany. 
Kongres ma uchwalić: 

a) Petycyę do cesarza sustryackiego. 

b) Odezwę dò prasy europejskiej. 

c) Odezwę do konferencyi pokoju w 
Hadze. 

d) Odezwę do niemców. 

Na kongresie powinny ktyć reprezento- 
wane wszystkie partye rusińskie, oraz chło- 
pi rusińscy. „Koszta podróży do Wiednia 
dla niezamożnych delegatów pokryte będą 
z kasy niemieckiego komitetu“. Na cel ten 
niemiecki komitet ścisłejszy gotów wyasyg: 
nować sumę 40,000 mr. i odd: é ją do dyspo- 
zycyi proboszćzowi Lucence 1 r. Fedorczu- 
kowi w Peryżu, którzy zajmą się organiza- 
cją kongresu. 

Po dwugodzionych debutacb, wywoła- 
nych tym referatem, uchwalono, jisko dżtę 
tymczasową kongresu, 21 +ty zeń 19:0 rok. 
(Snadź później kongres ;r.jestowany, z nie- 
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sed). Posel Wof obiecał uprosié burmi- 
strza Luegera, aby wiedeńska rada gminna 
ddała na ten cel swoją salę posiedzeń. 
Ewentualmie ma bić w związku z kungre- 
sem urządzona d-monstracya uliczna. Po- 
stanowiono wv:łać także telegram z wyra- 
zami holda do Bjórnsona.  Redaktorowi 
Schroeterowi polecono, aby na kongresie 
urządził biuro prasowe, dia bezpłatnego in- 
formowan'a prasy europejskiej. Ma być tak- 
że cgłoszony marifest do ludów  europej- 
skich, wzywający do ssładek pieniężnych na 
rzecz sprawy rusińskićj. 

Na wniosek redaktora Schroetera ube- 
eni złożyli 1,000 m, aby costarczyć Siczyń- 
skiemu w więzcniu lepszego pożywienia. 
Gdyby władze nie zgodziły się na to, suma 
«ebrana wręczona będzie rodzinie Siczyń- 
skieg n. 

Postanowiono wreszcie, aby na kongre- 
sie poruszyć sprawę założenia klubu narodo- 
wego księży rusińskich, omówić kwestyę 
uniwersytetu rosińskiejfa we Lwowie, wresz- 
cie polecić komitetowi ściślejszemu, aby za- 
jąt się umieszczeniem studentów rusińskich 
na uniwersytetach niemieckich. 

Obrady zam'.nięto o godzinie S-ej wie- 
czorem. 

Protokół podpisało prezydyum: von Rad- 
schau, Schapiro, Lipiński i Lacenko. 


WRETENEĘDY 0 
Echa rewelacyi 
Rakowskiego. 


Głosy prasy ruskiej. 


„Dit,“ wobec rewelacyi Rakowskiego 
zamieszcza w kronice p. t. , Szpiegonska 
tandeta' następującą krótką notatkę: 

„Polskie dzienniki lwowskie podały za 
pismami krakowskiemi, względnie za „kKu- 
ryerem Warszawskim*, dostarczony przez 
niemieckiego prowokatora dokument nie- 
mieckiego konsulatu o zasiłkach niemiec- 
kiego rządu, jakie miały pebrać niektóre in- 
stytucye ukraińskie i p:sma, a między inne- 
mi i nasze czasopismo. Te zarówno bez- 
wstydne, jak grube i kłamliwe wymysły o0- 
mówimy jutro; nie możemy tego uczykić 
dzisiaj tylko za względu na nawał parlamen- 
tarnego matergału —Ale i na tem miejscu 
stwierdzamy, żo owe rewelacye kompromi- 
tują mie nas, iecz tych polskich publicystów, 
którzy wierzą szpiegowi, co daje subwencye 
ludziom i towarzystwom, jakich w Galicyi 
zupełnie niema. O tem przekonać się może 
łatwo każdy, kto nie ptstawił sobie za cel 
świadomego oszustwa.“ 

Moskalofilski „Hałvezania“ w artykule 
p. t. „Pruskie marki u Ukrainofilów* oma. 
wia rewelacye Rakowskiego, cgłaszane terag 
i poprzednio w „Rzeczypospolitej* i zazna- 
cza, że wprawdzie w niektórych szczegółach 
rewelacye te są niedokładne, ale w ogólnych 
zarysach wierne. Następnie „Hałyczanin* 
przedrukowuje ciy artykuł „Kuryera War- 
szawskiego* bez komentarży. 


Interpełacys w parlamencie. 


W sprawie rewelacyi Rakowskiego wnie- 
śli w radzie państwa interpelacyę ukraińcy 
i starorusini. Koło Polskie interpelacyi nie 
wniosło. 


Wrażenia w Berlinie. 


Ogłoszone przez „Kuryer Warszawski“ 
rewelacye Rakowskiegọ w sprawie działal- 
ności konsulatu niemieckiego we Lw wie 
wywołały niesłychaną sensacyę. Zwłaszcza 
lista osób, będących na żołdzie konsulatu 
niemieckiego, wywołała wprost zdumienie. 
Za wymienioną w tym wykazie Janinę Kle- 
canow wszyscy biorą Janinę lorowską, z 
domu Klecaaównę, bohaterkę głośnego pro- 
cesu z socyalistami, oraz procesu © zamor- 
dowanie adwokata Włodzimierza Lewickie- 
go. Wymieniony w wykazie Bronisław Karcz 
mie jest urzędnikiem, referującym w tuiej- 
szej dyrakcyi policyi, lecz jedynie tajnym 
agentem, znanym ze sprylu i zręczności w 
wyśledżeniu przestępcy. 


Konferencya dz ałaczy ruskich. 


„Gazeta Warszawska” i „Słowo“ otrzy- 
mały niemal jednobrzmiący telegram z B r. 
lina o treści następującej: 

„Z poważnego źródła dowiadujemy się, 
Że wczoraj przybyła tutaj deputacya ruskich 
działacey ze Lwowa i przyjęta była przez 
pruskiego ministra spraw  zagranicenych, 
Moltkego, na dłuższej konferencyi. Konfe- 
rencya odbywała się nie w gmachu mini- 
sterstwa, lecz w prywatnem mieszkaniu mi- 
nistra. Przyjazd ten znajduje się w związ- 
ku ze zdemaskowaniem rusinów, przez ogło- 
szenie w „Kuryerze Warsz.* tajnych rapor. 
tów konsula niemieckiego we Lwowie“, 


Prąsa wiedeńska wobec rewelacył. 


Pod wpływem ambasady niemieckiej 
w Wiedniu prawie cała tutejsza prasa nie- 
miecka milczy o rewelacyach, zawartych w 
artykułach „Kuryera Warszawskiego“ p. t. 
„Tajne dokumenty". Nie dość na tem. Na- 
wet wniesionych w izbie posłów rady pań- 
stwa interpełacyi prasa niemiecka nie « gła- 
sza, ograniczając się jedynie do podania ich 
tytułów. h 


Mistyfikacya. 


„Berliner Tageblatt“, po łając wzmiankę 
o ogłoszeniu dokumentów Rakowskiego, u- 
waża je za mistyfikacyę, mającą na celu 
odwrócenie uwagi austryackich sfer rządo- 
wych od agitucyi rusofilskiej i szpiegostwa 
wojskowego w Galicji. 


Choroba cesarza Wilhelma Il. 


—)— 

Odnowienie wię choroby cesarza Wilbołzma wy: 
wcłało w Berlinie powszechną sensacyę i przegrębie- 
nie. Panuje przekonanie, iż jest to nowy furnokał, tym 
razem na nodze, związany z furunkułom na 147e, z po- 
wodu którego cessrz musiał się pcddać operacyi przed 
dwoma tygodniami. 

Cesarz zachorował przed dwoma dniami i cd tr- 
go czasu nosi bandaż na ncdze. Wprawdzie pčlurzę- 
downie zapownisją, że cesarz za 3—do 4 dni wyzdry- 
wieje, nikt jednak w to nie wiorzy. Obecaia lekarza 
zarządzili masaż chorej nogi, a gdyby tə nie poskutko- 
wało, nastąpi oreracya. Na dziś zapomiedziane było 
wielkie przyjącie cosarza u znanogo generalnego dyr - 
ktora okrętowego, Ballina. Przyjęcio to „ powodu zne 


wiadomych num przyczyn, od.oczono. Z rzyp. |słabnięcia cesarzy W Itelma cdwotano, 


 padsowo władające cenzusem it. p. 
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Na podstawie półarzędowych przedstawień cho- 
roty cgłaszają lekarze w dziennikach, że chorobą ce- 
sarza jest przekrwienie stawu kolanowego. Jestto che- 
roba dość niezwykła i tak diugo nie niebezpieczna, jak 
dłngo niema gorączki. Mogą jednak wystąpić bardzo 
poważne komplikacye. 

O chorobie Wilhelma cegłaszają oświadczenia le- 
karskie dzienniki berlińszie. Wynika z nicb, iż gdyby 
faruakuł nowy pozostawał w związku z operowanym 
niedawno, wskazywałoby to na bardzo poważne zaka- 
żenie krwi. 

Dzienniki ogłaszają równioż, iż cesarzowa nie- 
miecka chora jest od kilku dni na negę.. 


Ziemstwa w Radzie Państwa. 


Petersburg, d. 5 (18) czerwca. 


Wczoraj kamisya R:dy Państwa, powo- 
łana do rozpatrzenia projettn ziemstw rus- 
kich, zakończyja sweje prace. 

Zanim ruzpatrzymy te uchwały, trzeba 
przedewszystkiem zaznaczyć, że wskuiek za- 
pewne pewnej inercyi myślowej, Rada Pań, 
stwa zwraca. uwagę ożóla zarówno u nas, 
jak w Rosyi, w dalske mniejszym stopniu, 
niż na to vasługuje. Tymczasem szczegól- 
nie dzisiaj, po ostetecznej abdykacyi Dumy, 
do Rudy właśnie przeniósł się polityczny 
punkt ciężkości. 

Od Ridy zależy głównie przejście tego 
lub innego projektu, z Radą liczy się prze- | 
dewszystkiemm rząd, w Radzie odbijają się 
najwłaściwiej te prądy i kieranki, które są 
reprezentowane w sferach  miurodzjnych.; 
Jeśli tez może spotkać p. Stołypina prze- 
ważniejsze i decydujące niepowodzenie, to z 
pewnością nie w Dumie, locz w Radzie Pań- 
stwa. 

Z tych wszystkich powedów sądzę, że 
zarówno los ziemstw, jax i wszystkich in- 
nych projektów, dotycząsych interesów pols- 
kich jest ze stanowiska chwili i 


bieżącej i 
ciekawszy i miarodajniejszy w odbicu Ra- 
dy, niż Dumy. 

Co się tyczy projektu ziemstw Rada, 
jak wiadomo, okazała dużo -skwapliwości, 
w,orała bowiem dia niego komisyę zawcza- 
su, kiedy jeszcze samegu tekstu, uchwalone- 
go przez Dumę nie posiadała. 

Komisya skłudała się z 20 członków. 
Z polaków weszli do niej poseł wołyński,;hr. 
Olizar, i poseł witebski, p. Łopaciński. Pra- 
wica wysłała do niej 9 posłów (między in- 
nymi bardzo czyntych pp. Pichnę i Stisziń- 
skiego) grupa centrum 8 (z tych z grupy 
Neuhardta, mianowicie pp. Tarawa i Jelen- 
cowa), lewica zaś p. Maksyma Kowalew- 
skiego. Na przewodniczącego obrano ks. 
Trubeckoja. 

Jak widzimy, skład komisyi z góry 
przesądzał charakter jej uchwał, bo liczył 
większość 11 członków o barwie reakcyjnej. 
Lecz tu nis chodziło tyle o charakter u- 
chwał, ile o treść ich ivrimainą, bo od niej 
zależy przejście projektu bez tarcia z Du- 
mą, czyli bez możliwych i bądź co bądź 
prawdopodobnych przygód. 

Odrazu też uwidocznijy się na prawicy 
komisyi dwa dążenia: p. Pichno chciałby 
przeprowadz:ć projekt bez „mian, w redak- 
eyi Dumy, aby go uchronić od nieprzyjem 
nych eweutnalaości: raz nareszcie zobaczyć 
ziemstwa antypolskie w życiu; p. Susziaskij 
pragnie tego samego, ale bardzej ma na 
sercu zasady zachowawcze, dla których go- 
tów nawet rysykować. P. Pichno zatem uk- 
ceptuje, p. Stiszinskij poprawia. To jest ca- 
ła gra komisyi, w której reprezentacyś Za- 
sadniczych przeciwników projektu była bar- 
dzo nikła, a więc bezsilnz. 

Ostatecznie karty p. Stiszioskiego oka- 
zały się mocniejsze i komisya zmieniła do 
syć znacznie projekt Dumy. 

Główne zmiany polegają na następują- 
cem: 1) przywrócono cenzus wyborczy Wed- 


zarządzającymi pojedyńcz:mi gałęźmi gospo- 
darstwa ziemskiego mają 
pcchodzenia rosyjskiego i 3) przywrócono 
normę udziału grzedstawicieli duchowień- 
stwa prawosławnego taką, jaka była w pro- 
jekcie rządowym, t. j. 8 delegatów ducho 
wieństwa w zgromadzenia powiatowem i 4 w 
gubernialnem. 
Oprócz tego dvkonano jeszcze szeregu 
drobnych już i niewiele znaczących popra- 
wek w projekcie dumskim. 
Nieatóre z powyższych zmian przesbo 
dziły znaczną większością głosów, inne — 
zaledwie wystarczającą. To samo co do ar- 
tyknłów, przyjętych w redakcyl dumskiej. 
Kurye np. przeszły zaledwie 11 głosami prze- 
ciw 9. Poprawkę hr. Olizara co do propor- 
cyonalności wyborów odrzucono większością 
15 przeciw 5, poprawkę p. Krassowskiego, 
żebyodrzacić kurye i fiksacyę radnych, a przy- 
jąć zaś wszędzie połowę rosyan--1 —odrzuco- 
no 18 głosami przeciw 7. Wreszcie wyżej 
wymieniony punkt 2 głównych zmian (prze- 
wodniczący—rosyanin) przeszedł wczoraj za 
ledwie 1 głosem większości. 
Polscy członkowie komisyi, Oczywiście 
głosowali przeciw całemu projektowi, jako 
zawierającemu ograniczenia obywateli jed- 
nych, a przywileje dla drugich. W szczegó- 
łach głosowali: 1) przeciw kuryom narodowoś- 
ciowym, proponując wybory proporeyonalne, 
takie mianowicie, jakie ustanawiał projekt 
rządowy Z T. 1906; 2) przeciw fiksacji ilości 
radnych; 3) przeciw obniżeniu cenzusu, a 
a korzyść powiększenia ilości przedstawi- 
gieli chłopów, posiadających grunta nadzia- 
owe. 

( Właściwie hr. Olizar i p. Łopaciński 
nie głosowali przeciw obniżeniu cenzusu wy- 
orczego, lecz powstrzymali się od głosowa- 
nia. Motywów takiego postępowania należy 
szukąć w chęci doczekania się dalszych de- 
oyzyi komisyi, które mogłyby mieć wpływ 
na kweatyę corzusową. Niewiadomo było 
np. jak komisya postąpi i zdecyduje z wnio- 
skiem polskim co do proporcyonalności wy- 
borów, Następnie polacy byli zdania, ża de- 
mokratyzacya ziemstwa jest użyteczna, ale 


demokratyzacya prawdziwa, dopuszczająca linis“ (Zródło dla rolaika). 


do głosu i czynu ludzi istotnie zaintereso- 


wanych w gospodarca ziemskiej, a więc prze- |gub. kowieński:j i Kownie, i 
dewszystkiem włościan; obniżenie cenzusu|chwianj. gdyż urząd gubernialny do spraw 
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kieś 10—11 doi przejdzie pod obrady pełnej 
Rady. 

Jakia tam znajdzie przyjęcie? 

Ażeby mieć podstawę faktyczną do ja- 
kiegokolwiek sądu, należy przedewszystkiem 
przypomnieć ustosunkowanie sił w Radzie. 

Otóż na zwykłe tam, przeciętne, że tak 
powiem, quorum przypada około 80 głosów 
na prawicę, około 20 na grupę Neuhardta 
i około 60 na ceatrom i lewicę. Z tego ob- 
rachunku widać, że przewaga jest stanow- 
czo po stronie prawicy, a więc o żadnych 
liberalniejszych uchwałach, zwłaszcza w spra- 
wach narodowych, mowy nawet być nie 
może. 

Ale, jak wiemy, prawica w sprawie 
ziemstw nie jest jednolita i trzyma się dwu 
taktyk:3 jednag polega na przyjęciu projektu 
dumskiego bez zmia”, aby nie wytwarzać 
tarcia z Dumą, drga dąży do zmiany pro. 
jektu w duchu, od.owiadającyim dawnemu 
tekstowi rządowemmu—co też się już w pe- 
waym stopniu stało. 

Teraz więc jest wsżną kwestza, które 
z tych dwu dążeń zwycięży. Jeśli p. Vichao 
zdoła przekonać swych kolegów, to komi- 
sya pojednawcza stanie się zbędną i projekt 
wejdzie w życie w terminie, ustanowiony m 
przez rząd, jeŚli nie zdoła- to komisya po- 
jednawcza będzie konieczna. 

Dla komisyi pejednawczej bojowym 

punkiem byłoby ta cbaiżenie canzusu wy- 
borczego, W Dumie poprawka w tym du- 
chu przeszła dość łatwo, bo za nią głosowa- 
ło, oprócz opozycyi i części październikow- 
ców, także wielu $włościan z prawicy. W 
Radzie znów poprawka przepadła, bo nie od- 
powiada zasadom społecznym i psliłycznym 
członków izby wyższej. Z jednej strony 
zatem i drugiej są tu w grze zasady. Nie- 
wiadomo zatem, jar wybrnęłaby z tak za- 
wiłegoędylematużkomisya pojednawcza. 
Co się tyczy innych zmian, dokonanych 
przez,komisyętRady, to ona chyba nie przea- 
stawią przeszkódzy do*pojednania się Dumy 
z Radą. Na jednym punkcie ustąpi Duma, 
na drugim Rada, a być może nawet, że ple- 
num tej ostatniej ilość spornych punktów 
doprowadzi do minimum. Zresztą, jak wia- 
domo, gdy chodzi o inorodców $ «ba ciala 
prawońawcze zawsze się porozumieją—z na- 
szą szkodą. 

Bądź co bądź, widoki konieczności wy- 
brania komisyi pojednawczej są znaczne, 
a wtedy zachodzi pytanie: kiedy ona zacznie 
funkcyonować? Rada Państwa przystąpi do 
rozważania projektu ziemstw nie wcześniej, 
niż za 10—11 dni (powiadają, że w przyszły 
xtorek). Obrady przeciągną się jakieś 3 dni. 
Dopiero zatem za dwa tygodnie mogłaby 
być mowa o obiorze komisyi pojednawczej, 
a za trzy —o ponownem, 


twierdziła lub odrzuciła. 


Jakiś czas mówiono o odłożeniu prac 
komisyi pojedoawczej do jesieni, ale to się 


wyd»je bardzo mało prawdopodobnem, bo 
wówczas należałoby prw.dłużyć mandaty po 
słów do Rady od zainteresowanych guberni 
a właściwie nawet zarządzić nowe wybóry 
według dawnego prawa,—na to zaś ani rząd, 
ani prawica Rady zapewne nie pójdą. 

Z powyższego widać, że połużenie rze- 
czy co do ziemstw jest obecnie po dawne- 
mu wielce niewyraźne. Oczywiście niema 
wątpliwości, że ziemstwa antypolskie wejdą 
w życie, tylko kiedy, i co będzie z naszymi 
04 guberni ruskich posłami? 

Scevinus. 


RAS a 2 AJ 
„Temps“ o zjeżdzie w Sofii, 


Pierwszym skntkiem nowej polityki nacyonali- 
stycznej w Rosyi—pisze » [omps« — będzie narażenie na 


analogicznej nchwale Tow. kultury słowiańskiej w Mo- 


wać na nim będą pierwsze miejsca« 
»Nie możną ukrywać, że tak liczne wycofania 


się ze zjazdu są w wysokim stopniu godne pożałowa- 


nia w oczach tych wszystkich, którzy pragnęli, hy zjazd 
w Sofii był wielką manifustacyą jedności słowiań- 
skiojc. 

Przytoczywszy opinię d-ra Kramarzą z »Narodn. 
Listów«, kończy »Temps«: >P. Kramarz gani wpraw- 
dzie polaków, że, pomimo wszystke, nie przybędą do 
Sofii, ale przyznaje, że część odpowiedzialności spada 
na nacjonalistów rosyjskich. Nie możoa o tem wątpić, 
od chwili wycofania się p. Makłakowac. 


Z Wilna, 


5 go czerwca. 


Władzom policyjnym chodzi kazdzo o 
to, by Wilno nabrało jak najwięcej cech, 
przynajmniej pozornych, miasta rosyjskiego: 
teraz policmajsterśwydał rozporządzenie, by 
stróże domów przywdzieli czapki i anże bia- 
łe fartuchy, przypominające „mużików”. 

Wilno w tych dniach odwiedziła gra- 
pa studentów z wyższych zakładów. specyal- 
nych w Petersburgu; na dworcu spotykali 
ich członkowie miejscowego związku narodu 
rosyjskiego. Po zwiedzeniu miasta „prawdzi- 
wie rosyjscy* studenci wyjechali do Warsza- 
wy, a dalej do Chełma. 

Zamknięte w tych dniach wszechstano- 
we Towarzystwo pomocy wzajemnej na wy- 
padek Śmierci i utraty zdolności do prasy 
stara Się Za pośredn ctwem prezesa komi- 
tetu, p. Kons, o zat*ierdzenie w minister- 
stwie nowej ustawy. Towarzystwo istniało 
już dwa luta, posiada kilka oddziałów i 94 
ugentury. 

Wzbogaca się wciąż piśmiennictwo li. 
tewskie; profesor seminzryum w Sejnach, 
ks. Dworanowski, otrzymał pozwolenie na 
wydawnictwo nowego pisma „Artaj ns Szat- 


Towarzystwa katolickie, działające w 


mają byt za- 


w radakcyi Dumy takiej pożądanej demmo-|stowarzyszeń i vwiązków postanowił prosić 


kratyżacyj nie czyni zadość w tym stopniu, 
co wymieniony wniosek o powiąkszenie ilo- 


ministerstwo o ich zamkalęcie. Uczyniono 
jednak tym towurzystwom propozycję, 


by 


ści włościan, ho wprowadza do ziemstwa|ze swych ustaw wykreślily purazrafy, doty- 


żywioły częstokroć najmniej pı żądane, przy-|« 


rzystwo zgodzi się na to, 


Ktora towa- 
będzie ponownie 


zące propagandy religijnej. 


Tak zmieniecny projekt ziemstw za ja- | zaregestrowane, które nie — to będą musiały 


$ 


na psrę dni, zwo- 
taniu Dumy, aby wyniki obrad komisyi za- 


szwank powodzonia zjazdu słowiańskiego, który ma się 
j m zebrać w lipcu w S»flie. Organ francuski przypomina, 
ług projektu rządowego, 2) przywrócono |żę polacy oddawna zapowiedzieli swą nieobocność, że 
przepis, że prezesami zarządów : ziemskich i część czechów poszła za ich przykładem, że wreszcie 
Makłakow i zapowne cała partya »kadetówe udziału 
być tylko osoby |w zjeździe nie wezmą. (>Temps« nie wie jeszczo u 


skwig). Kongres więc będzie przedowszystkiem kongre- 
sem słowian południowych; bułgarzy i serbowie zajmo- 


już tysiące drzew 
sów. Płynęły całe młyny wodne i domy. 


zwrócić się;do ministerstwa z prośbą o za- 
twierdzenie. Decyzya towarzystw nie jest 
jeszcze”wiadoma. 

W Kowoie wzroku bieżącym ukończy- 
ło?kursy % miernicze 32 uczniów. 21 rosyan 
pozostawiono w gub. kowieńskiej — pozosta- 
łych w liczbie 11, przeważnie litwinów, prze- 
niesiono do Rosji. 

Na wystawę w Nowogródku, która od- 
była się w końcu maja, włościanie przypro- 
wadzili dwadzieścia kilka koni. Urządzał 
wystawę zar.ąd stadnin r.ądowych; miej- 
scowe władze z członkiem zarządu ziemskie- 
go na czele rczdały włościanom 500 rb. na- 
gród, č kilka me ali srebrnychżi bronzowych. 

Znów duży szmat ziemi przejdzie w po- 
wiecie szawelskim do banku włościańskiega: 
p. Kajzerling rozpoczął już pertraktacye o 
swe dubra Kasyły. E. W. 


4. 73 grabi pozew AE 
Zlot sokołów „w; Krakowie. 


Przyzotowsnia d> złotuj krakowskiego postępują 
rażio kn końcowi. Udział zgłoszenych osób dosięga 
uż siedmiu tysięcy. Sokołów w stroju zgłosiło się dotąd 
tysięcy; t liczba zgłoszonych do ćwiczeń do: hodzi da 
2,50% ludzi. Będą t) zarazem ćwiczenia, przeprowa» 
dene w takinj masin, gjakieji dotychczas na boisku 
giimnastycznem w Polsce nie zebrano.4 Ćwiczenia pań, 
ułożone bardzo pomysłowo, wypadną również świetnie, 
zwłaszcza, że wrZmie w nich Bdział do 8 setek. Z gości 
słowiańskich zgłos ły sięTzwiązki:* czeski, słowiański i 
chorwacki. W ćwiczeniach wezmą udział tylko chor- 
waci. Czesi mia wezmą tłamnego udziału diatego, że 
są obowiązani wyjechać dofSofi ną uroczysteści bał- 
garskich Junaków, które się w tym czasie odbywają. 
Z polsuich zagranicznych związków i towarzystw zapo- 
wiedziały udział cba zwią ki amorykańskie i Sokoły z 
Leodyum. W Krakowie przygotowoją s'ę kwatery, wy- 
żywienie, przyję ia i wycieczki i kończą się wspaniałe 
trybuny i boisko.4. B lety na? trybunygzoa dują już dziś 
daży popyt. Rozesłano do poszczególnych towarzystw 
placy wwybun i drukiżna zamówienia bietów i pr.e- 
znaczono IW% z cen biletowych na rzecz fanduszu zlo- 
towego towarzystw. 

Na uroczystości grunwaldzkie, które przeważnie 
odbywać się będą w końcu czerwca, przygotowano ni- 
lepki ilumimacyjne pomysłn p. Rybkowskiego. Sprze- 
dażą zajmą się towarzystwa sokole i T. S. L. Nalep- 
ki zzmawiać należy w Związku sokolim we Lwowie. 
Dotychczas wpłynęło już zamówień na przeszło 100,000 
sztuk. 


DOBIS. EINER T 
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List z Karisbadu. 
—)oo(— 
Karlsbad, w czerwcu. 


Dziewiątego czerwca 0. s. staraniem 
kobiet polskich odprawionem zostało w 
Karisbadzie nabożeństwo żałobne za duszę 
é. p. Elizy Orzeszkowej. 

Uroczystość ta wywarła głębokie i po- 
dniosłe wrażenie na biorących w niej u- 
dział licznie zebranych polukach, dzięki ks. 
kanonikowi Wilczakiewiczowi, byłemu po- 
słowi do rejmu Iwowskiego, oraz trzem in- 
«ym księżom polakom, którzy niezmiernie 
uroczyście nabożeństwo to odprawilt. Ksiąńz 
Wilezakiewicz przemógił z ambony słowami 
«rzepełnionemi uczuciem serdscznem i mą 
drością wielką. 

To też bzły chwile w czasie tej prze- 
mowy tak poruszające do głębi słuchaczy, 
że niejadna pierś podniosła się cithym łka- 
niem, a gorąca łza spłynęła po sumiastych 
wąsach starych wiarusów, których kilku 
ma 4 zauważyć w kościele. 

Najbardziej podniosłym był moment, 
kiedy z chóru popłynęła dźwięczna, a tak 
nam zawsze droga pieśń „Zdrowaś Marya.“ 

Słowa polskie rozbrzmiewające o setki 
mil od «ojczyzny, a śpiewane wspaniałym 
sopranem, wywolały niebywałe wrażenie. 
To też, wychodząc z kościoła, mieliśmy to 
uczucie, że nabożeństwo żałobne było nie- 
tylko uktem religijnym, należnym pamięci 
najczc'godniejszej i najrozumniejszej z po- 
lek—ale czemś, co każdemu z nas głęboko 
zapissło sią w sercu i pamięci, co było du- 
chowym pokarmem dla setek ludzi obecnych 
ua nabożeństwie. 

Pozostałe od kosztów nabożeństwa 
koron 20 — odesłane zostały na rzecz „To- 
warzystwa imienia Elizy Orzeszkowej“, ma- 
jącego na celu popieranie uczącej się mło- 
dzieży żeńskiej w szkołach wyższych. 

Jedna z kuracyuszek. 


1000 ofiar powodzi. 


Depesze z różnych krańców Earopy 
przy*oszą nam coraz to Świeższe wiadomo- 
ści o wylewach, obrywaniach się chmur, 
powodziach i t. d. Najstraszniejszą chyba z 
dotychczasowych katastrof była ta, która 
przed paru dniami wydarzyła się na Wę- 
grzech i pochłonęła około 1000 ofiar w lu- 
dziach. 

Z Orsowy donoszą, że rzeka Czerna 
podniosła się nagle o 3 metry. Mieszkańcy 
musieli szukać schronienia na dachach. Tu- 
nel w Jablanicy zawalony drzewem i ka- 
mieniam:. Na wodzie pływają trupy ludzkie 
i zwierzęco. 

Jeszcze straszniejsze wiadomości nad- 
chodzą z komitatu kronsztadzkiego, gdzie 
dotychczas wydobyto z wody 300 trupów. 
W powiecie Mołdawa nad Dnnajem utonęło 
100 osób. Ludność ogarnęło bezgraniczne 
przerażenie. Wzburzone fale porwały im 
całe mienie— domy i inwentarz, i zniszczyły 
wszelkie zasiewy. 

W komitac.e lugoskim niepamiętne u 
lewy wyrządziły szkody nieobliczalne, Ko- 
munikacya ciemożliwa. Drogi znikły. Tele- 
fony i telegrafy nie działają. Zginęło w tym 
tylko komitscie przeszło 500 ludzi. Wśród 
ladneści nędz, rozpacz i przerażenie. 

Najwięcej ucierpiały okręgi: Orsowa, 
Bosowics i Moldova. 

Dnia 13 b. m, pomiędzy godz. 6a 7 
po poł. skupiły się nagle na niebie straszli- 
we, grozę budzące chmury. Wkrótce pędzi- 


ła już na nie niebywała burza z zachodu 
i otworzyły się upusty niebieskie. 


Już o godz. 9-ej wody wystąpiły z 


brzegów, podniosły się o dwa i trzy metry 
porad zwykły p ziom 1 z niesłycbaną szyb- 
kością porywały ze sobą wszystko, co 
stało na drodze. 


im 


O godz. 10-ej wzburzone fale niosły 
i belek z poblizkich la- 


Niedaleko Bosovics spotkały się ze 


S 


sobą strumienie— teraz już szalone rzeki — 
Menes, Nera i Bosovics, niosąc ze sobą 
mnóstwo pozrywanych mostów. Góry prze- 
różnych szczątków zebrały sę przy moś ie 
na rzeceęMenes, tworząc zator, który tamu- 
jąc drogę zwykłą szalsjąceinu żywiołowi, 
skierował wściekłe fale na otaczająca domy. 
I fale porwały te siedziby ludzkie wraz z 
mieszkańcami, meblami, bydiem. G tzienie- 
gdzie tylko ocalał dom — tam mieszkańcy 
szukali schronienia na dachu, zalewani po 
gardła. 

Nagle, około północy, zator na muście 
wraz z mostem pękł —i vody odzyskawszy 
swobodę, wpudły w ulicę. z której poprostu 
zmiotły domy do cna—tuk, że dzisiaj niepc- 
dobna stwierdzić, gdzie tam domy stały. 

W Dalborecs woda porwała 30 dumów 
i 14 ludzi. W Mocsarów— 20 domów i sie- 
dmiu lodzi. Wieś Ujzopot znikła z powierzch- 
ni ziemi — pozostał tylko krściół. Zginęło 
tam 32 ludzi. 

Wiele osób poniosły fale we śnie. Tru 
py pływają tuzinami. Niepodobna ściśle 
obliczyć ile csób zginęło. Najwię:ej jest o- 
fiar z pośród dzieci. 

Pociągi, które ten potyp napotkał w 
polu, były w wielkiem niebezpieczeństwie. 
Stawano eo chwila, płynąc przez wzburzone 
jezioro, jakiem stała się cała okolica. 

Niezależnie od tych potopów szalały 
olbreymie grady i powybijały zasiewy tak, 
że taraz niepodobna odróżnić, eo tam rosłe— 
zukurydza, kartofie czy tytuń.. 

Zdaniem uczonych niemieckich, klęski 
te nie mają żadnego związku z kometą Hal- 
leya, lecz z pewnym gatunkiem promieni 
słońca, które powstały „wskutek zaburzeń na 
słońcu. 

TE Z RRRA CA 


PII zjazd cnkrowników w Warszawie. 


Na VII zjazd cikrowników w Warsza- 
«in zjechało się z różnych okolic kilkuset 
przedstawicieli światu cukrowniczego. > 

Pezewodniczył_ązebran.u dyrektor Hu- 
niewicz. 

Pierwszego duia o wyparnicach Kestne- 
ra mówił inż. A. Perzeziński. Wyparnice 
'ą to przyrządy do wypaurowywania soku bu- 
raczanego. Omawiany system był znany już 
od dość dawna, referent pracował jednak 
nad jego ulepszeniem i przedstawił zebra- 
nym szereg własnych doświadczeń i poro- 
bionych przez siebie zmian, które dawały 
bardzo dobre rezultaty w praktyce. 

laż. Maryan Lutosławski wygłosił rife- 
rat o stosowaniu żelazo-betoru w robotuch 
budowianych. Praktyka budowłana zaczęła 
stosować konstrukcye želazno betonowe ju? 
w drugiej połowie ubiegłego stulecia. Wy- 
liczenia jednak mstematyczoe ówczesnych 
inżynierów były błędne. Dowiódł tego sze- 
reg katastrof, wywołanych przez mniej do- 
świadczonych budowniczych. Dop erv rodak 
nasz, prof. Tbullie ze Lwowa, stworzył teoryę 
naukową tych konstrukcyi. Od tego czasu 
rozpowszechniły się one ogromnie. 


Inż. Lnbiepiecki zapoząał słupharzów zj 


nową klęską, jaka w niektórych okolicach 
spadła na buraki. Z powodu suszy miano- 
wicie pojawił się na liściach buraczanych 
owad, zwany tarczówką zieloną, który zjada 
ta liście, a później dobiera się do buraków, 
powodując ich usychanie. Referent przywiózł 
ze sobą okazy zniszczonych buraków wraz 
z siedzącymi na nich owadami. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Drugi dzień obrad zjazdu rozpoczął się 
referatem niezmiernie interesującym, Wy- 
głoszonym przez p. dyr. Godłewskiego o 0- 
becnem położeniu przemysłu cukrowni- 
czego. 

Referent — przypomniał całą historyę 
walki cukru trzcinowego z cukrem buracza- 
nym w ciągu ostatnich lat 15. 

Dotykając obecnej chwili, p. Godlewski 
zaznaczył przyjazne konjunktury dla prze- 
mysłu cukrowniczego w obecnej chwili." 

Rok 1910—przedstawia jeszcze sytua- 
cyę bardzo pomyślną, pozwalającą” przewi- 
dywać utrzymania się wysokich cen. 

Rk 1911 moż* być jeszcze bardzo do 
bry, ałe po tych latach tłustych — nadejść 
mogą lata chude, na które przemysł powi- 
nien być przygotowany. 

Niezal żnie od mogących zajść zmian 
w prawodawstwie cukrowniczem— które w 
rezultacie doprowadzić kiedyś muszą do 
zmniejszenia akcyzy—powstaną nowe fabry- 
ki, prodnkcya sią zwiększy i może znów 
przyjść chwila wielkich nadmiarów pro- 
dnkcyl. 

Otóż w przewidywaniu tych lat chu- 
dych przemysł cukrowy powinien—bodajby 
kosztem obniżenia dywidend (które w ostat- 
nich latach w 180 fabrykach wyniosły prze- 
ciętnie 174)—dążyć do poprawy swoich u- 
rządzeń. 

Mówca wskazuje jeden tylko punkt, na 
którym oszczędności nie powinny być sto- 
sowane, 

Punktem tym je t praca pracowników 
cukrowni, która powirna być podniesiona, 
tak, aby stanowiła pewien magnes, pociąga- 
jący do niej siły uzdolnione techniczne i 
wysoko-kulturalne, których pomooy i współ- 
działalności przemysł cukrowniczy bardza 
potrzeboj». 

Dałsze referaty miały już charakter 
wyłącznie techniczoy. 

P. ćr. Czajkowski mówił o pracy spo- 
sobem dr. Dorandt+, p. inż, Gościnski — o 
wyrobie cukru kostkowegn, a w dzale zgło- 
szeń otwartych p. Pelle o sposobie zarabia 
nia głów rafinady, wreszcie p. inż. Jur- 
kowski przedstawił przyrząd do wsjmowa- 
nia rurex z wyparnice. 

EMPTY O 


Z prasy rosyjskiej. 


Jak zawsze oryginalny w swych „my- 
ślach*, zamieszczanych. rzecz dziwna, stało 
na łamach „bietierb Wiedomosti*, pisze p 
kosławilew z powodu kończącej się sesyi 
dumskiej: 

«Już zeszłego lata, kiedy pażdziernikowcy rozła- 
zili się po krejn, Jak wykarmione karalochy, po roku 
bezpiedaergoa wystunania w przedpnkojach ministeryal- 
nych, przewidywalem głuche szemranłia kraju: zdzwało 
mi się, że tych «udnowiorycł» urzędników codnow ione- 
kn ustreja» nie spotka kraj niczem mnom, tylko gwi- 
zdanie i Sykiem. Moje n epokoje zdaje się podzielali 
i panowie «eospod:rze», którzy zdążyli przed spuszcze- 
niei burtyny rzucić parę frazesów lberałnych i dać 
kilka lteralnych obictnic. Pamiętam, ze i ¿Golos Mo- 
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skwy» i sam Aleksander Iwanowicz (Guczkow) mówili 
coś o wolności, równości i braterstwie... A kiedy wy- 
nikła <zsjs'ie» z etatami marynarki, pażdziernikowcy 
zaczęli nawet hałasować», 


Ą teraz? 


eTaraz organ październikowców przeżuwa coś 
słodko-kwsśnego — ni to poełmy bije, ni to w kie- 
szeni figę pokazuje. Teraz po pozrsebaniu głównych 
zasad konstytocyonalizmu i równości «gospodarze» u- 
rządzają sobie aczty i, ani dbzjąz o kraj, wygłaszają 
ody na cześć samych siebie. I boz względa na powa- 
żny rozłam w partyi, bez względu na uskarżonia, pły- 
nące z obozu samych peźd.iernikowców, boz względu 
na hegemonię nacyonalistów i drsputyzm skrajnej pra- 
wi: y, — paźd'iernikowcy stale są z siebie zadowoleni, 
a sprtkanie z wyborcami nie deranżuje ich bynaj- 
maiej>, 

W Petersbnr. u nikt scb e krajem i je- 
go potrzebami głowy zbytnio nie zaprząta. 


«Ju myślę — pisze p. R sławlew — że pewność 
siebie, jaka cechujs urzędnika i pażdziernikowca, po- 
siada grenat realay pod sobą. Ja myślę, że Rosya. to 
nie kraj, i niema w niej «varodu» — „ost tylko Pett rs- 
burg, h urokracyx i oktobryzm. 

«Świadomość teka jest ciężka. 
trzeba przeżyć wivle rozczarowań»... 

I p. Rosławlew miał złudzenia co do 
konstytucyi rosyjskiej, a dziś: 

«Tak, czy owak, czy to wskutek npałów, czv z 
innych jakich przyczyn, uabrałem przekovania, ze Ro- 
sya uie jest krajem, kióry dojrzał do wolności obywa- 
telskich i mniemam, że tę nieufność podzielają w ci- 
chości dnehba i rząd, i kierownicze partye. Ja myślę 
nawet, ża my mniej wierzymy w niezbędneść dla Ro- 
sk ustroju j rawnego, anizeli tacy reakcyoniaci, jak D. 

ołstoj, Plowe»... 

Pesymizm unosi p. R sławlewa bardzo 
daleko; bącź co bądź w owych czasach nie 
było chyba więcej konstytucyonalistów i 
bardziej przekonuuycb, aniżeli dziś, 

Na karb zasług gospodarzy Dumy za- 
pisuje p. Rosławlew tylko jedno: 

</osługa oktobryzmn urzędowego i społeczuego 
polega tylko na tem, ze znszczył on to obawy przed 
krajem 1 narodem, które żyły w serza biurokraryi, zda- 
je się od czasów Pugaczowa. Niema kraju, niema na- 
redu—są granice geograficzie państwa, Są zabarwienia 
etucgraf:czne, są poddani, którzy, należąc do plemienia 
wirlkorosyjsaiego, powinni się nważać za egospodarzya, 
należąc 2:5 do innych plemion—za «par: bków>. 

Za cenę władzy nad „parobkami*, do- 
mniemany, jak pisze p. R, „naród“ resyj- 
ski zawsze się ze swą biurokracyą pogodzi. 

(i) 


Ażeby ją zdobyć, 


Listy z Wystawy Odeskiej, 


Fre wencya gości wystawowych wciąż 
się zwiększa, dochodząc do 10 tys. osób w 
dni pogodne, 

Organizują się wycieczki zbiorowe, tak 
np. zwiedziły wystawę słuchacaki kursów 
żeńskich Bestużewa w Petersburgu, 200 
kupców z Rumuni zamówiło parostatek, na 
którym mają przybyć na wystawę wraz 
z rodzinami, oczekiwany jest przyjazd słu- 
chaczek uniwersytetu z Serbi it. d. 
Przewodnika d brego p» wystawie nie- 
ma, ani też dokładnego plauu wystawy i 
spisu wystawców, natomiast zorganizowaną 
została grupa przewodników po wystawie, 
przeważnie studentów, którzy bardzo aobrze 
spełniaią swe funkcye. 

.Zsriądi wystawy stara ię” pilnie o 
zwiękazenie irekwencyi gości. 

W tym celu robione są starania w mi- 
nisterstwie spraw wewnętrznych o ułatwie- 
nia paszportowe dla turystów, wyjeżdżają- 
Ar Odesy do Konstantynopola, Egiptu 
UL (th 
Możliwe, że za jednym wspólnym pa- 
szportem kilka osób, należących do wyciecz- 
ki, będzie mogło wyjechać, co znakomicie 
ułatwi wycieczki zagraniczne. 

Pan Gabryel Cbrzanowski, członek 
Ogniska, ncsi się z myślą urządzenia pol- 
b zbiorowej wycieczki do Konstantyno- 

cla. 

s Jeżeli się zapisze 80 osób, chcących 
należeć, wycieczka ta dojdzie do skutku. 
Ponieważ Tow. żeglugi obniżają cenę bile- 
tów o połowę, więc koszty mają wynosić 
25—30 ıb. od osoby. 

Tak więc za jakie 50 rubli można bę- 
dzie zwiedzić Konstantynopol, ujrzeć Złoty 
Róg i piękny Bosfor. 

Prócz wycieczek żbiorowych, zarząd 
wystawy organizuje szereg »jazdów, z któ- 
rych pierwszy młynarski ma się odbyć dnia 
10 czerwca. 

Nadto, komitet wystawowy prowadzi 
partrai tacna ze znanym lotnikiem p. Utocz- 

inem, który ma wznieść się z terytoryum 
wystawy i odbyć podróż powietrzną nad mo- 
rzem do Dufinówki, majątku p. Małachow- 
skiego, znajdującej się na drugim brzegu 
zatoki Odeskiej, w odległości 14 wiorst od 
Odesy. 
Selim Mirza. 


Z życia prowincyi. 
—— 
Łuck, w czerwcu. 


Mamy do zanotowania, smutny fakt, 
który zaszedł w dobrach Bużany, pow.. wło- 
dzimierskiego, p. Heleny Zagórskiej. 

Podłnę dokumentów nadawczych wło- 
ścianie z Żółtowszczyzny, kolonii, d» klucza 
Bużańskiego należącej, mają s:rwitut wy- 
pasu na pewnej przestrzeni starego Jasu. 
Ttómacząc przywilej ten dowolaie i rozcią- 
gając go na wszystko, co tylko pod pojęcie 
„lisy i pasowi:ka* podpada, chłopi nietylko 
z Zółtowszczyzny, ale nawet z sąsiedniej ko- 
lonii Półhany, do serwitutu właściwie Żu- 
dnych praw niemającej, paśli bydło w za- 
gajniku przy drodze berdyczowskiej. Zrazu, 
dopóki szkodnicy ograniczali się do kilku 
sztuk, patrzano na to prz z szpary. Nastę- 
pnie rogatkami pozastawiano drogi, które 
chłopi samowolnie poprzecinali i otoczono 
je rowami. 

Wywołało to niezadowclenie i 4 go maja 
o świcie kmiecie z Półhan koło 100 csad 
wpędzili paręset sztuk bydła w rzeczony 
zagajmk. 

Dano znać asesorowi z Horochowa, Pa- 
chałowiczowi, kióry wkrótce z 40 konnymi 
strażnikami przybył na miejsce. Chłopi się 
nie zlękli. Ławą główny do wsi zalegli go- 
ściniec. Asesor, chcąc dojść do sedra spra- 
wy, zażądał delegatów. Nim czterech rze- 
czników wypchnięto, tłum osaczył bryczkę 
asesora, krwawo go roturbował i asesor le- 
dwie z życiem uszedł ku domowi. Podobny 
los spotkał strażników. 

Nazajutrz z Włodzimierza przyjechał 
„sprawnik* w asystencyi władz śledczych 
i 40 strażników. Rozpoczęto śledztwo i 4 
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głównych prowcedyrów Pawła Gusie, Iwsna 
Sobczuka, Józefa Zarzychiego i Pawła Fyila 
aresztowano. Wśiad za nimi osadzono jeszcze 
19 włościan, co postrach ogromny wywario. 
gdzie stosunek mię- 


Skąd w dobrach, 

zy dworem a chatą nacechowany byi zaw- 
sze patryarcha!nością, nagle ostry Konflikt 
wybuchnął? Dziedziezki, pani Zagórska i'hr 


Ladóchawska, otaczały kmieci pieczołowito- 
ścią. Założyły szpital, retowały w każdej 


potrzebie. Zaden przednówek nia cbszedł się 
bez dworskiej pomocy. Oraz «tworzyły 
sklep spożywczy, gdzie rzesza siermiężna Ze 
tanie pieniądze nabywać może artykuły co- 
dziennej potrzeby. I tutaj, jak utrzymują 
ludz e kompetentni, speczywa bezpośrednie 
źródło niesnasek. W Połhanach mieszka 4 
chałatowych kramarz45, a ci cgromnie zmuicj- 
szenie obrotów handlowych odezwij. 

Jednocześnie prawie w Krzemieńcu na 
stacyi dwaj niewiadomi zastr.elili żandarma 
i strażnika i następnie sobie życie wyslrza- 
łami z browninga podbierali, Zaś w Radzi- 
wiłłowie strażnik zabił jakieś indywiduum 
które nie chciała przedstawić legitymacji. 

Nic dziwnego, iż wobec tylu krwawych 
zdarzeń społeczeństwo nesze jest w wyso- 
kim stopniu zaniepokojone. 

Do zdenerwowania przyczynia sią dlu- 


" Lg LJ LJ 

Ostateczne wyjaśnienie. 

—0— 

Wczoraj członkowie zarządu zamknię- jlery uscesy się pu zjedzeniu wiśni. 
tej z nakazu władz Kawiarni Udziałowej u- W szęsialą żydowskim zsajduje 
dali się powtórnie do pana gubernatora w a. s cholerę, pochodzą 
celu zasięgnięcia wiadomości ostatecznych| * w. j: 

e powodach rozwiązania Towarzystwa u- 
działowego, którego cele i zadania tyły Wy- 
łącznie handlowe. 


Fai 
U 4.4 


weszły. 
Na mocy pestanowienia kemisyi sani- 
terno-wykonawczei, przy cyrkułe płoskim, 


s . = jako najsilniej opanowanym przez epidemię, 
an g alor, ws awszy 0 sobo-|) J E i 

s: ze poom eh ARA, z gnłą | PT0SZOno pogotowie sanitarne, m persone- 
tniej audyency!, raczyi wyjaśnić, Że ZaSzAk|jem składającym się z $ lekarzy, , 3 felcze- 


tu pomyłka, że istotuie w Kawiarni Udzia-|rów i 3 sanitarycszów. Do rozporządzenia 
łowej nigdy zabronionych pieśni nie śpie-| pogotowia oddano karelę. Pogotowie jest 
wano i że nigdy z takiego powodu protokół | CZJNDA a ek wę" o. ai 
przez widze policyjne nie był sporządzany. Sudnihórej, OSR "A k, ~ 3 
Natomiast pan gubernator wyjaśnił, Że| kuły płoskiego są skierowywani do szpitala 
przed kilcoóma miesiącami śpiewano zabro- Kiryłowskiegy, z Głuboczycy i cyrkułu lu- 
nione pieśni w restauracyi (traktirze) ,„New-|kianowiecziego do Szpiłuia Żydowskiego. 
skiej“ i że w owych pienisch przyjmowali u- Rozporządzenie to zyskało moc obowiązują- 
dział członkowie zarządu Towarzystwa. ca outa. 7 bami » 
Na solenne zapewnienie członków  Za-|_,.-„a; Wczoruj w nocy na letaisku „Nie- 


PAE |. _. . |mieszajewo I“ zmarła na cholerę M. Awo- 
rządu, że nigdy podobny fakt z nimi miej-| diuszənko., Ekskrementy zmarłej przesłano 
sea nia miał, pan 'gubernator zrobił przypu-|dla zbadania do instytutu bakteryologicz- 


nego. 


tala „deksandrowskiego chorych znajduje się!” 
pani Barszuch, córka lekarza, studentka 4-g0; 5 
kursu medycyny, u której sympiomaży che- |; 
Z Pusz 


Wypadki te do ogólnej rezgestracyi nie 
A 8 J Też 


Numer zawiera szorog artykniów i poazyi, a ta- 
1 vigknych rycie. Na szezezólae uwzględutonie ża 
zamieszczenia kilku obrazków szan:cznych wraz 

wsmazówkami, jek jn odozrać, a tagże nat do pin- 
l sUozurodzieas i «Pieśó Rycerzy» z opery «Konrad 


Fundatorami jej byli Łastowiccy, szla- 
chia podolska. 

Po 1672 roku turey przerobili ją na 
meczet dla wielkiego wezyra. 


jaca: 


Vait rod» Żelenskiego. Tsarożliwia t mlońzczy zor- Od końea XVIII wichu. do r. 1878 by- 
ŻAB 0 WaDIG mktych ożchcdyz gmg pomi 1a topo fa sna noborem, t.j. katedrą prawosławną, 
W amid rąco ogóliw1 wa pomer <dlalcgży SWIEŻEAD | enin e e E 
„AR +. AMA W Porn 00 AE uzlsiaj jest ce rawią parafialną. 
| j — Po pożarze zakładu Ciramca w Zzkupanem., | wieża tej cerkwi posiada strzelnice na 
Jak nam donosi dyrekcja zakładu Chramca, perar we | dziala. 


zniszczył wszystsiego i zabład pozostaje otwarty i w 
obecnym sezonie, rozporządzając stu pokojami dia ku- 
racyuszów. Fo odbudowaniu %s$ w roku gqrzysziym | i GA : 
zaklad pomieści przeszło 400 osób. A więe, przedewszystkieim w podłodze 
— Ankieta bractwa chełmskiego. Ażeby nie do- przed mensą znajdujemy płytę nagrobkową, 
puścić do rozwoju wśród ludności ukraińskiej języka |na której nieco zatarty napis słowiański 
usraińskiego, działacza rosyjscy obmyśliii specyalny ję- głosi, że Spoczywa pod nią niejaki Mikołaj 
zyk małoruski, w którym do r. 19 5 pozwolono droko- Grabowiecki 3 1609 
wać różne książki, W takim też języku od lat 4 ch | JTADOWIECKI, Zmariy w r. 
W ołtarzu, obok bocznych 


zaczęła wychodzić w Chełmie «Bratskaja Biesieda», , k £ 
wydawana przez chelaiskie bractwo prawosławno w ce-|drzwi, wmurowarą jest płyta, której napis, 
Im Mach wśród pów ducha Pe zał również słowiański, wyjaśnia, że Szymon 
wej i zaszezepienia zasad państwowości resyj:kiej. Ty- , ali : GN i + 
godnik ton, clać rozdawauy jest darmo, nie ma jednek Stryj, wielki „wisternik*, t. j minister kar- 
odbiorców. W cclu wyświet!enia przyczyny ograniczo- bu Mołdawii, pochowawszy tu w 1612 r.Sy- 
nej poczytności pisemka i zacbęcenia do popierania |na swego Jana, kamień ten położył i dzwon 
materyalnego tego wydawnictwa przez ogół prawosław- | d]ą cerkwi ufundował. 

Natomiast z lewej strony przed ikono- 
stasem znajduje się pommk z gipsaturami i 


ny, chełmskie bractwo przeprowedziło ankiete. Ankie- 
tu wypadła dość cryginalnie, Duchowni, nauczyciele 

herbem, na którego płycie czytamy napis 
następujący: 


tylko tu przechowały sią liczne za- 
mierzchłej przeszłości pamiątki. 


lewych 


szkół ludowych, a również niektóre bractwa prawo- 
sławne odmówiły materyaineg» poparcia dla tego pi- 
somka, a jednocześnie zażądały, ażeby pisemko to wy- 
chodziło albo w języku czysto rosyjskim, lub też w 
prawdeiwia ukraińskim, jak w Galicyi, bo tego języka, 


Aa ; PRAN $ D. 0. M 
w jakim jest obecnie wydawane, lud rusiński w Cherm- 


szczenie, że może to byli udziałowcy i do- 
dał, iż w liczbie udziałowców Towarzystwa 
t jest około dwudziestu politycznie nieprawa- — Wezoraj powrócili z Odesy do Kijo- 
mają się tylko tam, gdzie grunta w wyższej |myślnych, co było przedmiotem odpowie-|wą; naczelnik kolei Południowo-Zachodnich 
kulturze i gduie zasilano je nawozami sztu- |dniego raportu do ministerstwa i posłużyło |inż. K. Niemieszajew i naczelnik służby ru- 
cznym'. Słowem, urodzaje, które się tak pię=| powodem do rozwiązania samego Towarzy-|chu A. Abrahamson. 
knie się zapowiadały, rokują klęskę, o ile| stwa. — Przybył do Kijowa szambelan dwo- 
deszez 1ie spadnie. „ARÓW. 4 no {rU austryackiego hr. Kamiński, 
Zdenerwowanie cgarnęło młodzież. Oto Ponieważ, jak z powyższego widać, po — Onegdaj przybył z Petersburga czło- 


gotrwały upał i obawy.o urodzeje. Z wie- 
lu miejsc Polesia, dochodzą skargi, iż ja- 
rzyny cikiem przepadły. Oz:miny trzy- 


OSOBISTE. 


uczeń klasy 8-ej naszego gimnazjum, nie- wody katastrofy, która dotknęła stowarzy- |nek świty Wielkiego księcia Mikołaja Mi- 
jaki O3 pow, zw ałuzye polityczne do „zw.|szenie handlowe, nic z polityką nie msjące | chałowicza, gen.-maj. K. von Biiimer. 
nar. ros.*', na jakie pozwolił sobie w Ćwi-|do czynienia, są istotnie żądne, i ponieważ — ZA PRZESZKADZANIE W ZABAWIE. W 
czen u pismiennem, pozbawiony został ME-| decyzya zamknięcia nadeszła bezpośrednio z | domu pod Nr 140 przy mlicy W. Waszlkowskiej w pi- 
dalu. Dowiedziawszy się o tem, zażył bie- uk: 4 KaGarni | WE? „| wisrmi l. Bojasskiepo zebrało się podchmielono towa 
dak ogromną poreyę amoniaku i obecnie Petersburga, zarzą awiarni ZlałoWej |rzystwo. Ponieważ zachowywało się ono zbyt głośno 
walczy ze Śmiercią. Dodajmy, iż jest to syn|ma podobno udać się nad Newę dla uczy- SE c RE he a 
4 7 i ; T ci Ž HM . $ ż s 

nbogich rodziców, że wszystkie 8 klas nienia odpowiednich tam na miejscu kro- | zbili go porządnie —Wozwano Pogotowie REonkowe, 
dostawał nagrody i że medal był dla niego | ków. które udzialiło pomocy poszkodowsnemu, 

wiazd rzewodnią, która go 8 lat prowa- — USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Na mości 
ph 4 P 8, 8 p BEN R ay Aa A E AE sk AED a zna OE + SH 

= g DP 6 + 6 Taa p i tnią, chcącą rzucić sę w nurty Dnieprn. Despe- 
Upały zwiększają śmiertelność. Bza- zakardanac NOR On z TR i 

x : ć ZĘ k d m, żo jost głuchonienią i 
knie dobrej wody do picia. l)opływ Styru, K R 0 N i K A. wogóle niezadowoloną E joy” E 
Giuszec, wysechł zupełnie. A tu jeszcze = o — WITRYOLEJ W ROBOCIE. Na ul Staro- 
w tych dniach wykryto, iż z więzenia Kaiyzjarkyk. arie al Ea ME by: że w napade zazdrości 
(dawniej klssztor panien Brygidek), które| Dsts 9 (22) Pryma i Felicyana. oblała witryolejem N. Peczkurowa. Poszkodowanego, 
górovje nad rzeką, wszelkie neczystości wy- | Jutro 10 (23) Małgorzaty Kr. jaka Saga VOE ao E 
lewają kanałem do Styru, notabene, tam, Wichód Podia goos. 3 m. 50. „ , W domu Nr 15 przy ul. Jolenowskiej włościa- 
gdzie są łazienki, skąd woziwody czerpią Zachód słońca gody, 8 m. 13 nin I. Czerniakow chlusnął w twarz swej żonie jakims 
wodę do picia. W więzieniu panuje tyfus. Dłegeść Asia gods. 16 z. 23 piekącym a= nne A ar NT 

akte arażąj Parze jajek: R = Zk JSK NIA. Na ul. Kuz- 
aż i R. mj rzekę. EE die: AE niecznej schmytaco na kradzieży jednego złodzieja 
wszczął 81:TIm. e nie mając zadnej w ta Li Bożyćy Uea! GIG „dróka N Boksę. Dia wyświetlenia osobistości pozostałych uczest- 
kich wypadkach egzekutywy, sałatwił się — „kul Boży . Ukazai SIĘ .CTUBU NE|ników kradzieży policya zarządziła obserwację i w 
biurokratycznie i rozpoczął z różaemi włz-|23 tygodnika „Lud Boży“, którego treść jest | końca w jednym domu ~ul, Żylaństa Nr 33—wykryto 
dzami korespondencyę. Nim ta j*dnsk wy |następująca: 1) Postęp; 2) Nie masz droższej 

od tej ziemi (wiersz), 3) Przestroga; 4) Wia- 


złodziejską jaskinie. Zaaresztowano drugiego SA 
ka kradzieży 1. Berszeina i gospodarza mieszkania 


da skutki owocne, mieszkańcy pić muszą | ziemi ) PAWANKSC= z cór 

obrzydliwą wodę, zarażoną milionami bak-|domości polityczne; 5) Co słychać w Du- pi AA T 8.44 

teryi! A. W. R. mie?; 6) Klejnoty Częstochowskie; 7) Wia- ców przy ul. W. Bezymiannoj na lemsjówce znikł u- 
domości kościelne; 8) Z tygodnia; 9) Wia-|czch szkoły Bajkowskiej Kaleński. Rodzice już od 


dwóch tygodni bezskatecznie poszukoją dziecka. Chłop- 
czyk ubrany był w popielata ubranie i czaroą czapkę. 

— KRADZIEŻE. Ubiegłej nocy okradziono Ha- 
licki skład apteczny (Bibib. Balwar) Nr. 77). Na uł. 
Aleksaudrowskiej p. Ch. Mosząkawowej skradziona z 
torebki kwit bagażowy, na mocy którego odebrał zło- 
dziej z ko]eż rzeczy M=wej, wartości 100 rb. Podej- 
rzauego O kradziez osobnika zaaresztowano. 2 miesz- 
kania S. Bejrerowitza przy ul. Poczajowskiej Nr 62 
skradziono òrzoz urozamęniate okno rzeczy na =% Ję TY, 
100, Na 'roickim rynka K. Iwanusow! 3kradzigae ż 
kieszeni zugarek waitości 118 rù, Pozatom w ciąg: 
dwóch ubiegizch dui świątccznyca popełniono szerty 


domości krajowe; 10) Kronika miastowa; 11) 
"Telegramy. 

Dodatek I „Nasza wieś“ zawiera: 1) 
Pastuszkowie (wiersz); 2) Z różnych stron; 3) 
Gawędy starego Macieja; 4) Wiadomości cie- 
kawa dla rolników... .. 

Dodatek II „Gazetka dla dzieci“ zawie- 
ra: 1) List do dzieci; 2) Lato i dzieci (wiersz); 
3) Basia i Jagusia; 4) Litość królowej Jaa. 
wigi; 5) Do dziecka (wiersz); 6) Zawadka. 

— Wycieczka po Galicyi. Proszeni jes- 


KRONIKA PROWINCYNNALNA, 


—0— 
{4 pism i cd korespondentów). 


— Płoskirów. Piknik dobroczynny od- 
będzie.sią w czwartek 17 czerwca r. b. Przy: 
rzekły swój udział panie zzo: p-p. 
Dachowska Tadeuszowa, Dorożyńska Kazi- 
mierzowa. Jaroszyńska Franciszkowa, Jurje- 
wiczowa Pawłowa, Kisiewiczowa, Malirow.- 
ska Marya, Michałowska Zofia, br. Potocka 


—— 


szczyźnie zupełnie nie rozumie. 


— Fundacya Im. Andrzeja Potockiego. Diuzolet- 
ni lekarz domowy rodziny hr. Potockich z Krzeszowic, 
d-r Mikołaj Buzdygan, w celu uczczenia pamięci ś. p. 
Andrzeja hr. Potockiego złożył 200,000 koron na fun- 
dacyę dla serot dziewcząt, pochodzących z dyecszyi 
krakowskiej, 

Kandydatki hędą u:zęszczały do już istniejących 
szkół zawodowych, jak Akademia handlowa, kursy ro- 
bót kobiecych, miejska szkoła gospodarstwa domowego 
i szkoła gotowania, zakład hr. Zamoyskiej w Zakopa- 
nem it, d. Na uczęszczanie da tych zakładów i po- 
bieranie nauki fundacya będzie udzielała kandydatkom 
potrzebnych zapomóg. 


— Konkurs lekarski. Na cgłoszony w r. 1908 
przez komitet polszi do badania i zwalczania raka przy 
warsz. Tow. hygienicznem konkurs na najlepszą pracę 
z dziedziny badań nad rakiom, nadesłano dwie prace. 
Członkowie sądu kcnkursowego: d-rowio Józof Jawor- 
ski, Franciszek Kijewski, prof. Edward Przewoski, Mi- 
kołaj Rejchman i Stanisław Sorkowski uznali za naj- 
lapszą pracę p. t. «Komórka rakowa ze szczególnem 
anion: ema tworów śródjądrowych i śródkomórko- 
wych, w niej znajdowanych» i przyznali autorowi tej 
pracy nagrodą w sumie rb. 300. Autorem nagrodzo- 
nej pracy ukazał się d-r med. Juljaa Stejnhaus, war- 
szawianin, zamigszkały w Bruxselli, D-r Steinhaus 
znany jest zarówno u nas, jak i w całym Świecie z li- 
cznych wybornych prac naukowych. Obecnie d-r Swin- 
haus powołany został na stanowisko dgroktora instytu- 
iu belgijskiego do badanią raka. 


Wyścigi kłusaków. 


Poniedziałek 7 czerwca.—Dzień 3-gi. 


Dzień zimny. Publiczności niewiele, jak na 
dzień świąteczuy. 

Powodzenióm cieszyła się znów stajnia E T. Po- 
san, zdobywając trzy pierwsze i jednę drugą na» 
grodę. 

Poszczegółny wynik wyścigów: 

Bieg l-szy—250 rub. 1 w.: 1) «Ironia» W. Pisa- 
rewoj, 1 m. 423/4 s.; 2) «Undina>. 

Bieg llgi—250 rob. 14/4 w.: 1) «eFundulun E, 
Giuikiewicz, 2 m. 39!/ą s; 2) € [ożdiestwiennaja», 

Bieg IM-ci--2C0 rub. 11⁄3 w.: 1) «Chłop i nie 
było» Tarauowa-Biełozerowa, 2 m. 35 s.; 2) «Lołmacz», 

Bicęg TV-ty--300 rub., 11/ w.: 1) «Amazonka Szu- 
T. Potockiego, 2 m. 301/ą £; 2) «Czekannajs>. 

. Bieg V-ty— 300 rub., l!ją w.: 1) «Protest» T. Po- 
twtklago, 2 m. 35 s.; 2) eNieżnaja»; 3) «Mac-Mahon», 
za eŃieżnsja> totalizator wypłaca! 126 rb, 

Bieg V1—500 tub., 1*/2 w: 1) «Nowik» Adrian- 
kina, 1 m. 26%, s.; 2) «Abbts>; 3 «Kara-Dżygit>. 


re 


meg VIl wy —200 mig 1 D «Powitiel> 
p. Mariawa, 2,m. SAn 5. 0 eera * ty uśczok», 
Bieg VIIl-mv ib ele; -8 tuu, w: [i ed- 


miizonka Szura» i. Potockiego (scratsen), ż. m. 4034 S.: 


JOANNI RUDOLPHO CANTACUZENO 
Primogenito Stephani Dacis Valachiae 


Hoc monumentnm perennis amoris et memorige gratia 
[posuit 
Elisabeth comissa a Boaufremont consors dolentissima. 
Natas hic princops Bacoresti 7-ma Martii A. 1669 in Vae 
[lachia 

Vitam obiit Lastowciis l-ma junii in Polonia 1761 
Exnvies corperis doeposnit in Eccles. S. Joan. R. G. 
[Cam. in Podol: 

A Cantacuzeni: orienti ab 1341 imperantibus ortas 
Armis Turcaram amisso imperio in Prosvis Dominium 
[Valachiae 

ot Bessarabiae ad Patrem suum numerzvit, 
Eodem exutus integram a neco vitam in Gallia Gorma- 
[nia postereo 
in Polonia conservavit. 

Quisquis es viator fortunae vices a Deo variantis mire- 
[ris 
Constans haec in terris esse nequit cam in caelis qnaere. 


W polskiem tłómaczeniu brzmi to: 

— „Janowi Rudolfowi Kantakuzenowi, 
starszemu synowi Stefana, hospodara woło- 
skiego, jako symboliczny znak miłości i pa- 
mięci, pomnik ten wystawiła stroskana mał- 
żonka Elżbieta, urodzona hr. Beaufremoht. 
Książę ten urodził się w Bukareszcie na 
Wołoszech 7 marca 1699 r., zmarł w Łaste- 
wcach w Polsce 1 czerwca 1761 r. i zwłoki swe 
złożył w kamienieckim kościele na Podolu 
św. Jana obrządku greckiego. Pochodził z 
Kantakuzenów, którzy panowali na wscho- 
dzie od 1341 r. Po zwycięstwie turków, 
pradziad jego stracił władzę, ojciec zaś po- 
siadł hospodarstwo wołeoskie i Besarabię. 
Wypędzony stamtąd, ratował żywot swój 
we Francyi, Niemczech i wreszcie w Polsce. 
Kimbyś nie był przechodniu, niech cię nie 
dziwi przewrotność szczęścia, zależąca od 
Boga, nie może być ono trwałe na ziemi, 
sza go w niebie“. | 

A lewej strony od wejścia, nad drzwia- 
mi zamurowanymi, jest tablica z napisem: sj 


log «og N 


Szlachctnemu Michałowi 
Opuczenkowi Radcy 


Józefowa, Podhorska Stefanowa, ks. Radzi- 
wiłłowa Anna, Starorycińska Józefowa, hr. 
Staądnicka Cezarowa, hr. Stadnicka Kazi- 
mierzowsa, Zaleska S$, kr. Zamoyska Adamo- 
wa i panowie Józef br. Giżycki, Joz'f Gro- 
cholski i Tamasz Michałnwski. 

— Berdyczów. W Berdyczowie w so- 
botę dn. 29 maja w Choralnej synagodze 
odbyło się żałobne nabożeństwo za duszę 
ś. p. Elizy Orzeszkowej. 

— Napad zb/ojoy. Onegdaj we wsi Deromiznej, 
powiatu kijowskiego, kilku złoczyńców dokonało napa- 
KE zbrojnego na mieszkanie starozakonnego Skoro- 
jowa. 

Nnpastaicy wioczorem wtargnęli do mieszkania 
Szorobjewa i, grożąc cbrauningami», zażądali pieniędzy. 
Gdy wystraszony gospodarz mieszkania cświadzzył im, 
iż pieniędzy żadnych nie posiada, napastnicy dali doń 
dwa strzały i zranili go w ramię. Następnio zabrali z 
mieszkania, co było cenniejstycli przedmiotów, poczciu 
zbiegli hez ślada. 

Pol cya powiatowa prowadzi w Sprawie napadu 
d chodzenie, nikogo jednak dotychcras nio aresztowana. 
Podejrzunie pada na miejscowych mieszkańców, B:eli- 
ka i Bezpałyjn. 


- pa 
Bez maski. 
Los, którego celów i tajemnie n e zna- 


my, między niemcem, któremn na Zacho- 
dzie jest ciasno, i wschodni 


4 połacią Euro- |ogzkułu starokijowski go Stockij na areszt— 


drobnych kradzieży kieszonkowych. 

— ZAGADKOWY WYPADEK. W npeniodzia- 
łek wisczerem w soborze Św. Zofii policya aresztowa- 
ła nieznajemego człowieka. Przypuszczają, że miał on 
zamiar popełnić świętokradztwo. Aresztowany podał 
się za kozaka, Pawłą Hryszczenkę, i obecność swoją 
w soborze tómaczy tow, że zasnął padczas nabożeń- 
staa Przy aresztowanym nie znaleziono nie podeirza- 
nego. Policya poczyniła kroki w celn stwierdzenia 
tożsamości osoby aresztowanego. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Policya śledcza za” 
aresztowała pozbawionego praw T. Jaroszkę, J. Gaba 
T. Nikitenkę i M. Szulgina, sprawcę kradzieży w skle- 
pika w dziedzinu Ławry. Na Bssarabce zaaresztowa- 
OWIĄ- | no złodzieja Andrzeja Nikitina; na Troickim rynkn u: 
nowych kamienic. | jęto L. Władzimirskiego. 

— NAGŁE SMIERCI. Na przystani zaaloziono 
zwłoki nagle zmarłego rchotnika I. Jermakowa. W do- 
mu Nr. 66 przy ul. Złątocustowskiej w mieszkaniu R 
Szachowskiej zmarła nagle jej znajoma, M. Daszewska 
i MOR. A — RANIONY CZŁOWIEK. Na placu Piotro- 
tro w iokalu klubu ukraińskiego (ul. W.|pawłowskim w nocy podniesiono raonego Grzegorza 
Włodzimierska Nr 42) o god. 7 i pół wie-| Sołowiewa, znajdującego się w nietrzeźwym stanie. Za- 
czoreni odbędzie się walne zgromadzenie | wieziono go do szpiiaia_ Kiryłowskiega, Klaji facze" 
członków T-wa przyjaciół pokoju. Zebranie | 59 Pope: to prźesiępstwo —- niewiadomo. Sledztwo 


AFR å wdrożono, 
to, jako powtórna, będzie PIAWOMOCHĘ "PRZY — OSZUST. Tajna poiicya aresztowała w sali 
każdej ilości członków. 4 


| ` A bilardowej w hotelu Europejskim księcia P. G. i 

— Kary administracyjne. Na mocy roz-| — _ Parę dni tema G. pożyczył u lokaja w Olimpie, 
kazu generut-gubernatora kijowskiego za o- a PE e AA e RÓ podpise 
pieszała pełnienie obowiązków > słażbowych zwrócił się do banku, pieniędzy jedaak nie otrzymał, 
skazani zostali w drodze administracyjnej: gdyż nie było tam biożącego rachunku G. Szolakin u- 
rewirowy cyrkułu bulwarowego  Zulesskij i| dał się wtedy do tajnej policyi. Okazało się, że miałą 
rewirowy cyrkułu łukianowskiego Wołk-Ła- ionn War G Recai p a 
iaxwwoak ii 4 ; r e S SIĘCIĄ. Wi H L - 
niewskij na areszt 3 dniowy, rewjrowy zaś lezicno czek na 200 hi kwit bagażowy na  pozosia- 
wiony na dworcu paknnek ręzzuy. Po wykupieniu ta- 


teśmy o zakomunikowanie, że zapisy na wy- 
cieczzę po Gaiicyi, organizowaną przez Koło 
kobiet, przyjmowane będą čo 12-go czerwca 
włącznie (Funduklejowska 26 m. 6). Za dni 
kilka zostanie podany termin wyjazdu z 
Kijowa. 

Pa*zporty zagraniczne powiuny być mel- 
dowane u tutejszego konsula austryackiego 
(ul. Lswaszowsku Nr. 4). r 

— W sprawie zabudowań. Architekt 
miejski, p. Mikołajew, złożył w zarządzie 
m:ejskim projekt wydania przepisów obowią- 
zujących, dotyczących 
Stesownie do tych przepisów, każdy lokal 
przed wynajęciem go musi być zbadany 
przez specyalną komisyę. 

— ZŁobranie Tow. przyjaciół pokoju. Ju- 


Kamienieckiemu na wioczność 
dnia 5—tego Lutego Roku 1765 
przeniesionamn przez sżla- 
chetną Holeną Małżonką 
po przysięgłey wdzięcz- 
nosci y obowiązku oswiad- 
cony dowod. 


Na dragiej tablicy w sieniach z pra- 
wej strony obok wejścia następujący napis: 


D FOT M 


Tu leży ciało slt=o 
Joachima Opoczenka 
ławnika Kamienieckiego 
zmarłego dnia 29 
Listopada 1794 roku. 
Prosi o westzhnienie. 


Są to nazwiska sławetnych mieszczan, 
którzy grali wybitną rolą w magistracie ka- 
mienieckim. 

Pochowany jest tu też pierwszy biskup 
prawosławny, Joannicyusz Połoński, zmar- 
ły w 1819 r. 

Z malowideł ciekawe są obrazy dobre- 
go pendzla Matki Boskiej i Pana Jezusa w 
ikonostasie. Matkę Boską wyobraża cosa- 
rzowa Katarzyna II, trzymająca, jako Dzie- 
cię, W, Ks. Aleksantra, późniejszego €esą- 
rza, a Pan Jezus jest. jak powiadają portre- 
tem Potemkina. Są i inne obiazy Świętych, 
wyobrążające osoby z rodziny panującej. 


2) «Nagib» (20 sążni for); 8) «Pytia» (25 sążni fos). 


Zabytki archeologiczne 


m. Kamieńca. 


IV. Cerkwie. 


Trzy najstarsze dziś cerkwie kamienie- 
ckie — św. Trójcy, Petropawłowska i św. 
Jana od końca XVI wieku należały do ob- 
rządku wschodniego, znajdując się pod ju- 
rysdykcyą lwowskiego arcybiskupa wscho- 
dniego; w XVIII stuleciu były one uniekie- 
mi a w r. 1795 przyłączone zostały do wy- 
znania panującego. 

Inne cerkwie nie przetrwały do na- 
szych czasów, pozostałe zaś, t. j. dzisiaj ist- 
niejące, przerobiono z zabranych kościołów 
katolickich. 

Podczas, gdy stare kościoły kamieniec- 
kie są różnej, odpowiadającej epokom swe- 
go powstania, architektury, architektura 
trzech nejstąrszych cerkwi w niczem się 
między sobą nie różni i tylko rozmiary dzi- 
siejszych owych świątyń prawosławnych są 


py, na Ftórą od przeszło tysiąca lat cała 2-dniowy. 
Germania wiiczy 1 coraz to bardziej zon — Przyłączenie do miasta Górnej i Dol 
strzający się apetyt posiada, — osiedla pol-|nej Scłemenki. Członek stały rady głównego 
skie zwartomi grupami umieści). zarządu do spraw gospodarki rniejscowej, 
„_ Wiadomo zaś powszechnie, co się ery |rz, rad. st. Tsławin przestał wczoraj rastę- 
ni z płotem, który nas od celu ocgradze... pujący telegram na imię generał gubernato- 
Rycerz o niego walczy,  cyplowatu | pa Trspowa: 
„Urałtu je”, a złodziej kawałsami taki płot „Postanuwienie tady ministrów w spra- | eh LA le, any Oina. sle conaich- 
rozkrada... — gt. ! wie przyłączenia do miasta Kijowa Górnej i|tekiy N. Reutowa, dwóch ich synów, lokator, służąca 
Ostatni środek niemiec deprówadził do| Dolnej S łomenki uzyskało w dniu 2 czerw-|i stróż. Wszystkich cdwiezionu do szpitala. W domu 
periekcyi, bo tam, gdzie może, własnemi ca r. b. Najwyższe zatwierdzenie”. Nr 15 przy ul. Złoroustowskiej otruła się lodami A. 
rękami to czyni, a tam, gdzie bezpośrednio W ten sposób sprawa przyłączenia So- e a A doda AR 43 Raj „ASB 
jego ręka sięgnąć nie jest w stanie, on Ula |łymenek do miasta zostala cstatecznie zde- $ i 307. 


Ą b skim zaułkn oiroła się lodami cała rodana Jazwiń- 
Swojego cela cudzych iąx używa. cydowaną. skich, i w domu Nr 19 przy ul. W. Dorohożyckiej O. 


kowego okazały Si, że znajdują się w nim książki cze- 
kowa i obrachunkowa wał.-kamsk:ego banku. W książ 
ce obrachunkowej wytarta była suma wniesionych pie- 
niędzy, a w Czekowcj pozostało 7 niewypełnionych čz- 
ków. Książę znajdnie się w cyrkule, 

—- ZATRUCIE SIĘ LODAMI. W picdzielę w 
obrębie cyrkułu Łukjanowieckiego skonstatowano 11 wy- 
padków zatrucią się lodami. W domu Nr 26 przy ul. 
Miakarjowskiej ostra objawy otrucia ukazały się u wszy- 


Jest to rzecz bardzo nieładaa, ale ru- — Powrót naczelnika kraju. Wczoraj | lreba. Polieya stwierdziła, że lady były knpowane 
pełnie zrozumiała i nietrudno jest pojąć | powócił do Kijowa. generał-gubernator, gen.- Nr uk EPO PPP. POP awskiej 


niemców, którzy we wschodniej Galityi pro- adjutant Trepów 
e A 4 A a E C „FZ — DOM PUBLICZNY. W domu Nr 21 przy ul. 
wokatorstwem się zajmują i dlatego, aby — Cholera. Wczoraj przywieziono do| |aboratornej policya wykryła tajny dom a 
módz Jutro połknąć ukraióców, dzisiaj dla szpitala Aleksandrowskiego wś:ćd objawów | utrzymywany pzez T. lakiewiczową, która dopiero 
cczyszczenia polskiego terenu pomocy u cholery 32 osób, onegdaj również 32. przed kilku dniami wypuszezona zustsła z aresztu. 
tychże ukraińrów szukają. Oprócz podanych już przez nas 20 wy-|,,. — N'EOSIROŻNA JAZDA. Na ul Okrągłej 
„Nieco natomiasu trudniej jest zrożu- padków w d. 4 czerwca, analiza bukteryolo= a M PDA Po” wk 3 
mieć psy chologię tej cząstki inteliggencyi u- gitzna wykryła jesz.ze 1 wypadek, BJ d.5 został ( silnie posaleczony, z ludzi wszakże nikt nie 
krainsxiej (.. chyba bardzo drobnej i bardzo | czerwca w szpitalu. Aleksandrowskim ana-| ucierpiał. 
bądź umysłowo, bądź morsinie znikczemnia- ||qzą stwierdzono 21 wypadków, w d. 6—15 — Na Kreszczatyku, naprzeciw Funduklejowskiej, 
> mak W: RAE 3 2, JP , ą : J : nH 
dej), która pa lep niemiecki brać się daje. wypadków, w d. 7—29 wypadków. W ciągu antomobil J. Goldera najechał na doreżkę K. Babienki. 
Możnaby nawet z tego ułożyć nader u-|tych kilku dni w szpitalu Kiryłowskim mea i dorożka uszkcdzone. Dorożkarz nie odnićsł 
afi oj r] i 38 d 1] . m i m [4 A ieir y 3 : 
WO, ER „ Wa AO: stwierdzeno 7 wypadków, wojskowym—l. — ZEPSUTA KIEŁBASA. Na dorocznym jar 
5 je, któremu u alo się s onić Jeung | Ogółem dotychczas zachorowało na cholerę] marka na Kuroniówce policya skonfiskowała kiełbasgę— 
część różnelitego stada. aby dopomogła|255 osób. u Sosnowskiego 14 funtów, a u Moskalenki 33 funty. 
wilkom do zjedzenia tego samego stada W d. 5 czerwca zmarło w szpitalu A-|}. — NIECHCĄCY CZY Z UMYSŁU? Mieszka- 
części drugiej. leasandrowskim 3 osoby, w d, 6 b. m. 7,| Ac, Przy ul. Repiachowyj dx pna, tę „a 
Na je, jakie i wę i 67- : E ud 3 Ay RAE, wiadcnił policyę, ża sąsiad jego Kisielew dał do niego 
8 E 71 w e aey żywe Í R w d. 7 b. m.—13. W szpitalu Kiryłowskim wystrzał z rewolweru. Powodu do strzelania Sycz nio 
gicm obdarzone dsiy posiuca namowom wil-| w ciągu tego czasu zmario 5 osób, ogółem j dał żadnego; kula na szczęście nie trafiła. 
czym, każdy uczeń odyowiedziałby bez na- dotychczas—91 chorych. 3 
mysła: 4 . ; Oprócz powyższych wypadków wczoraj 
„ = Panie profesorze, ta część stada, |przywieziono do szpitałx Alekssndrowskiego p EZ... 
którą wilk sprowokował, skiadała się nie-|z cyrkułu policyjnego łutianowieckiego trup k — Numer grunwajdzki cilsieg) Saiaike 
> fa «ka 3 ET naea Dai: a nym NuLerem, puswięculyi 1lucŁEICY pfuawa! 
chybnie z samych osłów! . zmarłego wśród objawów cholery. | „ | wystąpiła rodakcya b cd ala KETE i dzieci, 
Czarny Jegomość. Wśród przywiezionych wczoraj do Szpi-|p. t. «Mały świalek», wychodzącego we Lwowie od lai 


o 


KRONIŁA PILSKA. 


uziesej 


rozmaite. 

Najmniejsza z nich i prawdopodobnie 
najstarsza, bo wzniesiona w drugiej połowie 
XVI wieku, to cerkiew Petropawłowska, a 
największa i najokazalsza Św. Jana, wznie- 
siona prawdopodobnie w końcu XVI lub 
w początkach XVII słulecia. 

Nazewnątrz ceckwie powyższe mają na 
froncie od zachodu dwupiętrowe, łączące się 
z korpusem głównym, wieże czworoboczne; 
wschodnia zaś część przedstawia w przecię- 
ciu pionowem formę trój-liścia (koolczyny). 

1) Cerkiew św. Trójcy. 

Najdawniojsze o niej wiadomości się- 
gają XVI wieku (erekcya w 1582 r.). 

W XVI i XVII stułeciu była ona kate- 
drą wschodnią, rządzoną przez namiest- 
nika oficyała lwowskiego biskupa tego ob- 
rządku. 

Turcy przerobili ją na meczet dla Mu- 
stafy Baszy. 

W początku XVII w. odrestaurowano 
ją i od 1722 roku należała do o0. bazylia: 
nów, którzy w 1745 r. wznieśli obok niej 
budynki klasztorne na miejsce starych. Pod- 
czas ostatniej restauracyi w 1906 r. z pod 
inensy wyjęto płytę z napisem po słowiań- 
sku z r. 1708. 

2) Cerkiew Peiropawłowska. , 

Cerkiew św. Piotra i Pawła zbudowano 
w drugiej połowie XVI wieku. 

Tarcy po odebraniu kościoła św. Kata- 
rzyng oddali tę cerkiew katolikom dla od- 
urawianfa nabożeństwa. Obecnie cerkiew 
rewyższa żadnych pamiątek nie posiada. 

») Cerkiew św. Jana. 

Cerkiew ćw. Jana Chrz 
wan jeszcze cobór patosan 


1 


«la, nleda- 


| kow następnego. 


3, I0szątkami 
RT sięga końcu XVI stulecia lub począt-|na wydziale pr 


Ze starszych pamiątek 1konograficz- 
nych znajdujemy tu obraz św. Jana Cbrzol- 
ciela z prawej strony ikonostasu, bardzo 
stary, zepsuty przez nieumiejętną restanra* 
cyą i obraz Św. Mikołaja z lewej strony, w 
osobnym ołtarzu, przeniesiony u kaplicy or- 


miańskiej, która znajdowała się przy ulicy 
Rzeźnickiej, niżej kamienicy varzębskiegoa, 
dziś Głębockiego. Jest to oryginał obrązu, 


kopia z którego znajduje się w cerkiewce 
Mikołajowskiej. 
Aleksander Pruslewicz. 


Ostatnie wiadomości. 


Rektor uniwersytetu lwowskiego. Rekto- 
rem uniwersytetu lwowskiego na przyszły 
rok szkolny wybrany został X- prof. Błażej 
Jaszowski. Wydział medyczny wybrał dzie- 
kanem prof. d-ra Kadyiego, a filozeticzny prof. 
dra Porębowicza, 

Zgon b. ministra Madeyskiego. W Lus- 
$in-Piccolo zmarł b. austryacki minister 
cświaty, Stanisław Poraj Madeyski. Pagrzeb 
odbędzie sią we czwartek w Krakowie. 

Stanisław Madeyski urodził się 1841 
roku w Sieniawie w (alicyi, kształcił się w 
Krakowie i we Lwowie, w roku 1864 wstą- 
pił do służby państwowej, w roku 1870 po- 
wołany został do galicyjskiego departamen- 
tu w ministerstwie sprawiedliwości za gabl- 
netu Potockiego, po objęciu rządu prze 
centralistów niemieckich podał się do dymi- 
syi i osiadł 1872 w Liszkach pod hrukowem, 
jako rejent. W roku 1876 przeniósł się do 
Drze xa, J879 zoswwł prywatnym docentem 
awnym w Krakowie, 1885 — 
został znowu powołany do biur ministerstwa 


sorawiedliwości, 1886 r. został - profesorem 
uniwersytetu jagieilońskiego. Od ro u 1579 
był posłem do rady panstwa. od 1883 pe- 
stem na sejm lwowski, 1389 r. walczył na 
miętnie z ruchem socyaslstycznym v śród 
młodzieży krukowskiej, 1898 r. w mibister 
stwie Windischgraetza powołano go na mi- 
nistra oświaty. Pv dwóch latach ustąpił 
wraz z całym gabinetem, 1899 roku został 
członkiem iżby panów. Napisał kilka bro- 
szur lreści prawnej i politycznej. 

Zamęt w Portugalii. „Daily News“ do- 
nosi, że ogłoszenie republiki w Portugalii 
nastąpi niebawem. i 

Król Manuel miał złożyć władzę w ręce 
księcia Oporto, ] cz nie uczyaił tego, pome- 
waż groziłoby to ogłoszeniem przez żywioły 
radykalne rzeczypospolitej. Także matka 
wpłynęta na króla Manuela, by nie dokony: 
wal abdykacyi. 

Wedłag ioformacyi „Vossische Z itung“, 
żywioły postę owe grożą obstrukcyą w par- 
Jamencie, na wypadek, gdyby rząd dokonsł 
zmiany gabinetu lub gdyby król Manuel zło- 
żył władzę w iane ręce. 

Znowu llnicki. Na jednej z ulic Paryża 
rosyanin Antonowicz napadł na sekretarza 
poselstwa szwajcarskiego i wystrzałem x ro- 
wołweru zranił go lekko w biodro. Anto: 
nowsza aresztowano i zarządzono śledztwo, 
które wydało wynik zdumiewający. Okara- 
ło się, że Antonowicz jest identycznym in- 
Żyaierem liuickim, który przed laty dokonał 
zamachu na życie Jo iłowskiega, posia rosyj- 
skieg: w Bernie, l:cz uznany został za o- 
błąkanego i osadzony w domu obłąkanych. 
laicki gtrzelał wrzokomo do sekretarza po- 
selstwa szwajrarskieg', aby zemścić sę ra 
złe obchodzenie się w szwajcarskim zakła- 
dzie obłąkanych. 

Słoweńskie kursy w Krakowie., Słoweń- 
cy żądają, aby zanim założony będzie uni- 
wersytet słoweński w Lublanie, utworzyć 
kursy słoweńskie przy uniwer yterie kra- 
kowskim. 

Na zapytanie Bienertha, Koło Polskie 
dało odpowiedź przychylną. 

, Nowi ministrowie. „Rejchsanzeiger* do- 
nosi, że niemiecki minister rolnictwa Arnim 
i spraw wewnętrznych Moltke otrzym.łi żą- 
dane dymisye. Nadprezydent prowincyi nad- 
reńskiej, Sshórlemer-Alst został mianowany 
ministrem rolnictwa, a nadprezydent Sląska, 
Danwitz — ministrem s'raw wewnętrznych. 

,. Sprawa Tarnowskiej. Trybunał kasa- 
cyjny rozpatrywać będzie w przyszłym mie- 
siącu sprawę Tarnowskiej. 

Merry del Val. Pogłoski o ustąpieniu 
sekretarza stanu, kardynała M rry del Val, 
są nieuzagadnione, Papież zatrzyma go przy 
s.bie aż do mierci swojuj. 

O listę cyw Ing. Ks. prałat Jażdżewski 
w „Dziennrku Pvzoańskim* wyjaśnia swoje 
stanowisko, jako prezesa sejmowegn Kcła 
Polskiego w sprawie podwyższenia pruskiej 
listy cyw.luej. 

Q konko'dat. Rząd hiszpański polec] 
wczoraj swemu posłowi w Watykanie zapy- 


t é kutegoryczni, czy Watykan będzie pro-|P 


wadal rukowani: w sprawie reformy koan- 
kordatu. W przeciwnym lọ viem razie mu- 
stałyby być zerwane stosunki z Watyka- 
nem. 


Telegramy. 


(Od korespondentów wiasnych ) 


Powrót Dmowskiego. 


Warszawa. — Według kursujących po- 
glose, b. prezes Ka Pelskiego w Dumie 
Państwowej, Roman Dmowski, ma zamiar 
powtórnia objąć opuszczoną przez siebie pia- 
cówkę w Dumie. 


Rewizye senatorskie. 


Warszawa. — Komisya rewizyjna sena- 
tora Neuhardta rozpoczęła przygotowania 
do rewizyi loteryi klasycznej oraz budowy 
nowego gmachu banku państwa. 


Rozporządzenie kuratora. 


Warszawa. — Kurator warszawsk'ego 
okręgu nauxowego zażądał, ażeby wszystkie 
przeamioty w prywatnej szkoie polskiej w 
Białej były wykładane w języku rosyjskim 
oraz, aby inspektorem szkoły był rosyanin. 


Katastrofa. 


Lwów.—Straszna katastrofa zdarzyła się 
wə Lwowie. Runęła kamienica Menkesa; w 
rumowiskach jej znalazło śmierć 8 osób, 19 
jest rapnych. 


Badan e lekarskie p dróżnych. 


Lwów. — Wstutek tego, że Podwołoczy- 
ska sy zagrożone przez ofiolerę, w Brodach 
dókonywuńe są oglądziny wszystkich przy- 
bywających z Kosyi?poaróżoych. 


Projekt finlandzki w Radzie Państwa. 


Petersburg. — Na wczorajszem posie- 
dzeniu Ridy Państwa podczas rożpatrywa- 
nia projektu finlandzkiego gmach Rady był 
formalnie przepełniony publicznością, Na 
obradach był obecny gen.-gubernator fin- 
landzki Zeja. Wśród wielu obecnych posłów 
do Dumy Państwowej znajdował się Mahła- 
kow, oraz wśród publiczności obecny był 
Mieńszykow. 

„Nowoje Wremia* wobec projektu fin- 
landzkisgo. 


Petersburg. — „Now. Wrem.* nawałuje 
Radę Państwa do przyjęcia projektu fin- 
landzkieo. Pismo to twierdzi, Że decyzya 
w tej sprawie izby wyższej, opartej na do- 
świadczeniu wielu lit ubiegłych, bądzie mía- 
ła dla eałego społ .czeństwa rosyjski go 0- 
gromnie doniosłe znaczenie. 

Petersburg. — „Now. Wremia* komuni- 
kaje, że w tonie centrum Rady Puństwa 
nurtują silne prądy, skierowane przeciwko 
projsktowi finlandzkiemu. Zdaniem gazety, 
saratowscy i kijuwscy hrabiowie i książęta 
właściciele cukrowni, mają: na telu 
własne swe interesy, oponują przeciwko pro- 
jektowi i dążą do odiożenia obrad nad tą 
sprawą do jesieni, a nest;pnie obalenia wte- 
dy całego projektu prawa. 


Ze związku n. r. 


Petersburg. — Rowizya, dokonana przez 
główny zarząd związku narodu rosyjskiego, 
wykryła w kasio addziałn ochteńskiego 
kompletny brak gotówki. Przewodniczący 
ol zalu zbiegł. 


= 


Różne. 

Peter sburg.—Krążą pogłoski, że w tych 
dniach odbędzie się narada w sprawie |:ro- 
gramu burowy nowych statków wojennych. 

Petersburg. — W sierpniu otwartą zo- 
stanie tutaj międzynarodowa wystawa inten- 
dentnry. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Rada Państwa. 
Posiedzenie z d. 8 czerwca. 


Przewodniczy Akimow. 

Na porządku dziennym debaty nad 
finlandztiim projektem prawa. 

Referent] Dejtrich w godzinnem prze: 
mówienia wyłuszcza historya rozwoju idei 
cd/ębnej państwowoś i f[inlandzkiej, wska- 
żując, iż i ea ta rozwinęła się wskutek te- 
g, że w aktach prawodawczych miema o- 
kreślonych granie pomiędzy odrębnem pra- 
wodawstwem fmlandzki'a a prawodaw- 
stwen: cgółnopaństwowem. Niemniej jednak 
w tych ukazach podkreślono dostatecznie, 
że wszystkie prawa, przekraczajace peza 
obręb spraw wewnętrznych Finlandyi, po- 
winny być przeprowadzane w drodze prawc- 
dawstwa ogólnopaństwcwego. Przeciwko ta- 
kiemu porządkowi ne oponowali i sami fin- 
ianeczycy, którzy uczestniczyh w naradzie 
Bargego w ro:n 1898, a w okresie przed- 
sejiiywym nawet prawa miejscowe stano- 
wione były przy udziale ogólno-państwowych 
iustylucyi prawodawczych. 

Następnie mówca rozpat:uj3 szczegóło- 
wo opinię mniejszości komisyi i uważa ją za 
zupełnie bezpodstawną. Mówiąc o struktu- 
rze projektu prawa, referent proponuje przy- 
jąć ten ostatni bez zmian w redakcyi Damy 
Państwowej. 

Po przerwie prezes rady ministrów 
przemówił w te słowa: 

Panowie, wniesiony przez rząd do Rady 


Państwa projekt prawa finlandzkiego został 


już przedtem należycie wyświetlony, nieda- 
wgo zaś rozpatrywała guv jeszcze komisya 
specyalna Rady Państwa. 

Okoliceność ta usuwa potrzebę ponow- 
nego wyłuszczania jądra sprawy. 

Załeżnie od rozwoju dyskusyi, rząd bę- 
dzie ucziełał kocieczngch wyjaśnień. Obec- 
nie poruszę sprawę z punktu widzenia za- 
sadpiczego. 

Zrobię to dlatego, Że niektórzy prze- 
ciwnivy projektu prawa, tak z Rosyi, jak i 
ci z zagranicy, którzy uważają siebie za po- 
wołanych do mieszania się w nasze sprawy, 
sturają się wykazeć, że rząd postępuje wbrew 
prawu, a imstytucye prawodawcze popełniają 
caya haniebny. 

Ale wcbec tego, iż rząd, decydując ja- 
kąkolwiek sprawę, winien mieć na oku in- 
tresy Rosyi, przeto za hańbę poczytywałby 
dla siebie wszelką obojętność dla tych inte- 
resów. Stanie się wobac tego zrozńmiałem, 
dlaczego rząd, zabierając się do prawodaw- 
stwa f-nlandzkiego, uważał ża niezbędne po: 
atrzeć na rzecz szerzej j, zważywszy wszel- 
kie okoliczności, dążył do tego, ażeby nie 
stracić tego, co stworzonem zostało w da- 
wnych czasach za pomocą wysiłków wali i 
geniuszu narodu rosyjskiego. 

ledząc uważnie za argumentami prze- 
ciwników projektu prawa finlandzkiego, jak 
tutaj, tak i w Dumie Państwowej, doszed: 
łem do wniosku, że niepodobna ich pogodzić 
z zasadami państwowości rosyjskiej. 

W dowodach tych widzę jedną zasad- 
niczą tezą, oraz dwa równoległe prądy. 

Oprócz powoływania się na nienaru- 
szalme starożytne prawa szwedzkie i kon- 
stywcyę finiandzką, ten zasadniczy argu- 
inent polega na brzmieniu art. 2 naszych 
praw zasadniczych. Artykuł ten głosi, iż 
jedyną odposiedź na zapytania związane ze 
spruwą fiulandzsą należy szukać w prawo- 
dawstwie finlandzkiem. Prawodawstwo to, 
jak wiadomo, nie może być «amierionem 
wbrew uchwałom sejmu, a z tego wynika, 
Że sprawy, należące do komypetencyi sejmu 
i dccydowane przedewśzystkiem przez sejm, 
nie mogą być rozstrzygane bez udziału sej- 
mu, gdyż byłuby to pogwałceniem jego 
praw. 

Dalszy ciąg argumentacyi przeciwni- 
ków projektu prawa. wskutek nismożliwości 
»minięcia interesów Rosyi, idzie w dwu kic- 
ranksch, Jedni z n.ch utrzymują, że inte- 
resy Rosyi najznjełniej zabezpiecza prze- 
dews:ystkiem prano Mcinarchy do wyduwa- 
nia po tanowień w drodze udministracyjnej, 
następnie zaś prawodawstwa równoległe. 

loni jeszcze, uznający niezbędność pra- 
woda*stwa « gólnopańsiwowego, uważają, że 
należało przedewszystkiem wnieść odpowied- 
ni projekt prawa dv sejmu i gdyby ten od- 
mówił, wówczas ze w:ględu na konieczność 
państwową można byłoby całą sprawę zała- 
twić bez udziału sejmu. 

Uważam, że przytoczona przezemnie te- 
za 288,dnicza, jako też i wypływające z niej 
wnioski, są mylne. 

slej mósca twierdzi, że uważałby za 
największą omyłkę decydowanie spraw ogól- 
nopaństwowzch zapomocą prowincyonalnego 
jmn. 

Tą drogą niepodobna dojść do celu. 

N:a mozna interesów Rosyi podporząd- 
kowyw»ć interesom Finlandyj. 

lówca kończy w te słowa: 

„Prawadawcy powinni wybrać jedno z 
dwojga: olbo zrzec się prawa stanowienia o 
kwestysch ogólno puństwowych i oddać te 
prawo sejmowi, albo zgodzić sią z tem, Że 
nadane rzez Monarchę instytucye prawo: 
dawcze mają obowiązek święc e bronić tego, 
co Jest własnością całego państwa. Pano. 
wie, jeżeli nieraz zmuszeni jesteśmy do 
dłuższego namysłu, to bywają równie i 
chwile, kiedy zdobyć się trzeba w krótkim 
czasie na czyn o znaczeniu bistoryczaem. 

Grimm oświadcza, że obrońcy projektu 
prawa nigdy nia zdołają udowodnić, że nie 
jest ön pogwałceniem finlandzkich praw za- 
sadniczych, 

Niepodobna twierdzić, że finlandczycy 
nie byliby skłonni do ustępstw, gdyż nie 
robiono żadnych kioków w celu _ porozumie- 
nia stę z nimi. 

. Tagancew wypowiada się za przyjęciem 
projektu prawa. l 

,  Kewalewskij, putępiając pośpiech, z ja- 
kim płojekt prawa rząd chce przeforsować, 
vśaiadcza, że oparte na prawnym gruncie 
pertraktacye z finlandczykami dałyby po- 
zytywne rezultaty. Projekt w obecnej re- 
dakeyi daje szerokie pole dla najróżniejsze. 
go komentowania go i rozumienia. 


Donieckij dowodzi, iż pozostawienie 
jgarstce prawa dccydawania w sprawa h. d3- 
ty zgcych całośsi państwa, just niedorzecz- 
wością. 

Na tem po iedzenie zamknięte; następ- 
ne wieczorem. 


Warszawa. — Rozpoczął się zjazd syno- 
dalny przedstawicieli parafii refnrmackich 
kroju. Odsłonięta została uroczyście w ko- 
ściele retormackim tablica z o5azyi 350 rocz- 
nicy Śmierci ojca reformacyi w Polsce, Ja- 
na Łaskiego. 

Smoleńsk. — W powiecie juchnowskim 
grad wybił 1090 dziesięcin ozimin. Straty 
wynoszą 30 tys. rb. 

Czernihów. — W ciągu tygodnia zasłabło 
na cholerę 90 osób, zmarło 40. 

Odesa — Od początku epidemii zasłabło 
na cholerę 20 csób, zmarło 12. 

Kremieńczug.— W powiecie panuje epi- 
demicznie jaszczur. 

Łódż. — Wydelegowany przez senatora 
Neuhardta urzędnik znalazł w porządku 
księgi, dotyczące powinności wojskowej, 

Łódż. — Urzędnik Swierczkow wysłany 
przez senatora Neuhardta do Łodżi dia zre- 
widowanfa tamtejszej komisyi 
pie wykrył żadnej malwersacy!. 


ka z sz Ścłorgiem dzeci, starzec i staruszka 
Pezostało bez dachu 3000 osób, które czę- 
ściowo ulokowano w koszarach, Władze 
wojskowe oddały na usługi pogorzelców 
trzy kuchnie przewozowe. T wo dobroczyn- 
ności wydaje niezamożnym na koszt miasta 
po 300 obladów dzernie. Zorganizowany 
został komitet do zbierania ofiar. 
Władywostok. — Na statku transporto- 
wym .„Szyłka* wyjechała na wschodni 
brzeg Sichalina p'd przewodnictwem Ti- 
chanowicza ekspedycya dla zbadania kraju 
od granicy japońskiej do zatoki Nabils«iej. 
Lkspedycys, która wyruszyła pod kierun- 
siem inżyniera Polewoja rozpoczęła swe bv- 
dan'a w okolicach dorzecza Tymi. W tym 
roku ukończone zostaną badania na całem 
terytoryuin rosyjskiem Sachalinu. 


Saloniki.—Ukończone zostały operacye 
wojenne pod Rieką. W Ipeku | wprowadzono 
stan oblężenia. Wojska rewidnją domy. O- 
debrano 2577 karabinów. Trzy bataliony 
wyruszyły do Podgor dla rozbrojenia ludno- 
„e Rozkazan? przypuś ić szturm d) Ma- 
tsył. 

Sz*fket-Turgut-basza ściąga wojska do 


poborowej; Janiki. Obecnie znajduje sę tam 16 bata- 


lionów i kilka batergi górsk.ch. Z Djakowa 


Odesa. — Przybył tutaj krążownik buł | donoszą o wymarszu pod Malesyę przez Ju- 


garski, który niezwłocznie wprowadzony zo- 
stał do dokow. 

Czyta. —Rzeka Czyta zalała całe dziel- 
nice miejskie, Mieszkańców przewożą na 
łódkach. Kilka osób zgiaęło. 

Zytomierz — Spłonęło miasteczko De- 
rzżmia. Ocalało 8 zagród. Przeszło 500 rc- 
dzin pozostało bez dzchu. 

Wozniesienskaja (prow. IKub.) — W aule 
Chakurenskim ofiarą zemsty padla cała ro- 
dzina, Zamordowano męża, Żonę i pięcivro 
dzieci. Najmłodsze dziecko znaleziono przy 
piersiach matki rozcięte na dwoje. 

Odesa.— Przy ulicy Głuchej w p wnicy 
jednego z domów wybuchła bomba, żakopa- 
na w ziemi. Wybuch wyrządził znaczne 
szkody. Odłamki bomby raniły dwie o oby. 
Uwięziono 6 osób. 

Lublin. — Na przedmieściu Bronowice 
niewiadomi *łoczyńcy zainordowali brukarza 
i stolarza. Zbrodni dokonano podobno n: 
tle niespasek partyjnych. 

Cnełm —Rano, przybyła tutaj grupa po 
słów oraz przedstawiciele klabu nacyonali- 
stów i towarzystwa słowiańskiego. Przyby- 
łych powituła depntacya od miasta pod 
przewodnictwem burmistrza. Przybyli udah 
się do soboru na nabożeństwo. Po spożyciu 
obiadu w mieszkaniu episkopa Eulrgiusza, 
na którym to obiedzie znajdowali się przed- 
stawiciele ludności miejskiej craz dwaj de- 
putaci od włościan galicyjskich, goście wy- 
jechali do Hrubieszowa. 

Mohylów (gubernialny). —Przeszło sześć 
godzin pożoga szerzyła się na przedmieściu 
moskiewskiem, oddzielonem przez Dniepr 
od innych dzielnie miasta. Pożar zdołano 
umiejscowić o godzinie 7-ej wieczorem. 
Spłonęło 600 domów drewnianych, dwie cer- 
kwie: murowana i drewniana, dom ludowy, 
kilka szkółek początkowych i wiele magazy- 
nów oraz składów skór. W płomieniach 
znalazło śmierć 10 osób, Nadzwyczajna su- 
sza oraz silna burza sprzyjały szerzeniu się 
pożogi. Ogień przeduslał się do wsi Po- 
tówki, odległej o dwie wiorsty i tam zni- 
azczył 250 domów. Spłonął prawie cały in- 
wentarz nieruchomy, straty oceniają na set- 
ki tysięcy rubli. Z pożogi ocalały mosty 
szosowe, łączące przedmieście z obozem i 
miastem. 

Mohylów.—Dn. 7-go czerwca wieczo- 
rem przy wielkim wietrza wszczął się drugi 
straszny pożar na rogu ulicy Wileńsziej 
koło rzeczki Dubrowenki. Pożar zagrażał 
ogarnięciem całego miasta. Dzięki wytężo- 
nym usiłowaniom straży niebezpieczeństwo 
zostało usunięte. Spłonęło przeszło 100 do 
mów drewnianych i kilka murowanych. Po 
żar został umiejscowiony do 10-ej wieczór. 
Znaczną część nieruchomości uratowano. 

Petersburg.— Reduktor „Praw. Wiest.*, 
któremu powierzono urządzić w Sofn wy- 
stawę rosyjskiej sztuki drukarskiej, zawiado- 
mił wydawców, pragoących wziąć udział w 
wystawie, ż3 dnia 12 czerwca na zamówie- 
nie głównego zarządu prasowego wysłany 
będzie z Petersburga d» Odesy wagon x 
exs>onatami. Irmy prowincyonala', które 
uważają za dogodniejsze przesłać swe oka- 
zy wprost do Odesy przed 17 czerwca po 
winny adresować je na okaziciela, do porta 
Odesá, pośpiesznym irachtem. Otwarcie wy- 
stawy dnia 20 czerwca. 

Mohylów.— Spłonęła kaneclarra nowo- 
jelniańskiego Zarządu gminnego. Kasa ura- 
towana, księgi i akty zniszczone. 

Petersburg.—Przy uniwersytecie otwac 
te zostały kursy dla nauczycieli szkół miej- 
skich i ziemskich. Wykłady trwać będą do 
dnia 20 lipca W roli prelegentów występu- 
ją profesorowie uniwersytetu i innych wyż- 
szych uczelni. Słuchaczy zgłosiło się 1300, 
przyjecbało zaś 96, 

Niżni] Nowogród. Poziom wody w Wiat 
ce stopniowo spada. Żegluga jest uteudnio- 
ną. Nastrój trwożny. 

Czita.— Woda w rzece opadła. Wbrew 
poprzednim wiadomościom ofiar w ludziach 
nie było. 

Kremeńczug. — Z powodu zwiększenia 
się epidemii cholery kom'sya ranitarno-wy- 
konawcza wszczęła starania w celu przer 
wana na Dnieprze komun kacyi parostat- 
ków, które nie odbywają prawidłowych kur- 
sów. Komisya uzasadnia swe podanie tem, 
Że na przystaniach, wskutek kursowania te- 
go rodzaju psroststków, zbierają się tysiące 
robotników, wśród których dość dużo za- 
chorowuje na cholerę. 

Niżnij Nowogród. — Wskutek starcia, ja- 
kie wyniŁła pomiędzy dziesiętnikiem kole- 
jowym a robotnikanu fabryki sarmatow- 
skiej, zabity został jeden robotnik i jeden 
ciężka raniony. 

Petersburg. — Spłonął dom Gromowa 
przy prosjescie Zabaskańs.im. W płomie- 
niach zginął jeden człowiek, kilza innych 
osób ostato ciężko poparzonych. 

Czernihów. — Wskutek nizkiego pozio- 
mu wody po Desnie od Wygońiczów do 
iriinska przestały kursowść parostatki. 

Warszawa. — Utoczkin na połu wyści- 
gowem dokonał trzech udatnych wzlotów. 
W powietrzu przebywał” on do 20 minut 
i dosięgnął wysdkeści 50 metrów. 

Mehylów. — Przyczyny pożaru niewia- 
dome. Spłonęło prawie całe przedmieście 
moskiewskie. W płomieniach zginęła ży- 


nikę 16 batalionów wojska ı 20 dział gór- 
skich. Wojska zajęły wzgórza i doliny Mo- 
riny i w ten sposób zapanowały mad wej 
ściem do Malesyi. Drazi oddział, składają- 
cy się z 6 batalionów iariylergi górskiej, u- 
dał się də Chesy dia odcięcia sił albań- 
skich od Malesyi. Trzeci oddzisł, składają- 
cy się z 8 batalionów podąża z Ipoku przez 
Ragowę do Mallesyi. Powstańcy upadli na 
duchu. 

W tych dniach główna kwatera prze- 
niesiona zostanie do Prizrenu, Z powstańca- 
mi nawiązano układy. Podobno obiecano u- 
łuskawić wojewodę Snlejmana-Batuszę, je- 
żeli dobrowolnie podda się i wyda władzom 
Issę Baletinaca. 

Sprawdziły się wiadomości o wymar- 
szu z Dibra do Lume 6 tys. albańczyków 
pod dowództwem Hussejn-beja. Wymersz 
ten nastąpił wskutek zabiegów 40 emisaryu- 
szów z Djakowa i Ipeku, którzy na licznych 
zebraniach nawcływali ludność do solidary- 
zowania się z powstańcami kosowskimi. 
Postanowiono wskutek tego pospieszyć z pv- 
mocą albańczykom z Kosowa i walczyć do 
ostatniej kropli krwi. 

Paryż. — Na bankiecie, wydanym na 
cześć misyi otomańskiej przez ligę franko- 
otomańską i otomańską izbę handlową, Fi- 
chon czaajmił, że cieszy się z wizyty misyj. 
Stwierdza ona bowiem odwieczną przyjaźń 
Fraucyi i Turcyi, i wykazuje jedność po- 
RIOT i interesów meteryaluych obu kra. 

w. 
y Saloniki.—Dewizye Szefket-baszy i Ro- 
mana-baszy, operujące w Malesyi i Chasie 
stoczyły potyczkę z powstańcami., 

Karlsruhe. — Da. 8-go zrana zmarła w 
Obersasbachu na paraliż serca książniczka 
Teodo.a Schlesvig-Holsztyńska, najmłodsza 
siostra cesarzowej niemieckiej, która prze- 
bywała u Röder. 

Pekin. —- Prowincyonalni posłowie do 
izb doradczych w imieniu licznych instytu- 
eyi, różnych klas ludności chińskiej i mau- 
dżurskiej złożyli w liczbie 149 drugą prośbę 
o rychłe otwarcie parlamentu. 

Jak donoszą gazety, do programu nauk 
jakie pobierać ma cesarz chiński, włączono 
także naukę sztuki wojennej. Wykład po- 
wierzono ministrowi wojny, In-Czauawi. 

Pas des Calais.—Wydobyto pozostał: w 
łodzi podwodnej Pluviose zwłoki marynarzy. 

Sofia. — Dara królewska, w tuwarzy- 
stwie ministrów Malinowa, Paprikowa i Mu- 
szanowa, oraz naczelnika sztabu generalne- 
go Kiczera i Swity, wczoraj o godz. 5 popo- 
tudniu wyjechała do Paryża. 

Sałoniki.—W Prizrenie powieszony zo- 
stał mata Sinau, były sekretarz wodza al- 
bańczygów Idri-Szsefera. Z powodu donie- 
sienia, że Issa-Boletinac zbiegł na teryto- 
ryum Czarnogóry, Turgat:basza zwrócił się 
do rządu z prośbą u wysitozowanie noty do 
Czarnogóry, w celu zamknięcia tej granicy 
dla powstańców. 

Berlin. — Z powodu pczycyi rządu ro- 
syjskiego w kwestyi k.etenskiej „Berliner 
Tageblatt“ oświadcza, że rząd rosyjski, 
prawdopadobnie, ma na celu uiugą osupa- 
«ję. „Taglicher Rundscheu* twierdzi, że je- 
żelt propozycya rządu rosyjskiego zostanie 
urzeczywisunioną i przywrócoae będzie Sta 
tus quo 1909 r., wówczas, po Fokre ie wol- 
ności, zarządzenia te będą spotkane przez 
kreteńczyków z niskłamunem niezidowole- 
niem. 

Waszyngton.—Prezydent Tef; podpisał 
bill kolejowy. 

Konstantynopoł. — Minister spr. wewn. 
wydał ogóinik, w którym zaleca władzom 
prowincyonalnym, by uspakajały ludność 
wobec tego, że kwestya kreteńska przybie- 
ra pomyślay obrót. 

Teheran. — Rząd perski przesłał amba- 
sadorowi rosyjskiemu notę, w której zawia- 
damia o wdrożeniu śledztwa z powadu 0- 
strz liwania komory celnej i budynków kwa- 
rRntenny w Astarze rosyjskiej. ltząd perski 
wyraża swoje ubolewunie z powodu tax przy- 
krego zajścia. a 

Teheran. — Gaber:ator Mizandaranu, 
który nie zapobiegł zabójstwu poddanego 
rosyjskiego, Sawłujewa, ottzymał dymisgę 
Konsulat w A>trabadzie ściągraął z miejsco- 
wych władz 5,000 tys. tumanów tytułem kary. 

Calais. — Z zat pionej łódki podwodnej 
„Plouviose* wydobyto 10 zwłok. 

Lwów. Badania  bakteryologiczne 
stwierdziły, że rosyanka, która przyjechała 
z Pydwcłoczysk, umarła dnia 5 czerwca na 
cholerę. Nowych zasłabnięć na choierę nie 
Zanotowano. 

Sofia.—Polacy z Poznańskiego 1 Gali- 
cyi objawiają chęć (%) wzięcia udziału w 
zjeździe sofjskim. Jak sie zdaje, zjazd co 
do liczby uczestników zsćmi zj.zd preski. 
Oczekiwany jest przejazd delegatów od sło- 
waków, polaków z Poznania (?), bośniaków 
i czarnogórców. 

Poczdam (Nowy Pałac). Usazał się 
biuletyn, podpisany przez doktorów Ilberga i 
Niedlara, w którym ci zap.wniają, że zapa- 
lenie w kolanie, ną które cierpi cesaiz Wil. 
helm, przyjęło obrót pomyślny. 

Pogtuski o rzekomo dokonanej opera- 
cyi są zmyślone. Nieprawdziwemi są ogło- 
smue w „Berliner LoEul-Anzeiger" szczegóły 
operacyi, która jakoby miała się odbyć, 


Villepreux—0 godzinie 6ej po połod- 
niu na pcciąg osobowy, stojący na sta yi 
wpadł pociąg pośpieszny. idący z Paryża. 10 
osób zabitych, 25 raniunych. 

Tabris.— Zarządzenia wiadz wojskowych 
zrobiły dobre wrażenie, i w znacznej mie- 
rze uspokoiły poddanych rosyjskich. W 
mieście panuje spokój. 


Z parlamentu tureckiego. 


Konstantyncpol.—Podczas dyskusyi nad 
preliniinarzem ministerstwa spraw zagra- 
nicznych, R faat-basza, zabrał głos w spra- 
wie kreteńskiej, oznajmiając, że mocarstwa 
uznają zwierzchnictwo Tarcyi, lecz z obawy 
przed kenfiiktem odkładają swoją decyzyę 
do pomyśl!niejszej chwili. Przeciw takiemu 
postępowaniu możaa przetestować, lecz pomi- 
mo to należy czekać cierpliwie. 


GIELDA ZBOŻOWA. 


(Telsgram speerniny) 


Petersburg—-Gielda MKałasznikowa. Pszenica 1 
rb., żyto w nat, 118—120 zo. 63-485 kop, owies wy- 
borowy 71—73 k., zwykły 63—70 k., gryka 63-64 K; 
mąka pszenna pylowana 1 rb. 95—2 rb. 15 k., pszen- 
na 1-y gat. 1 rb. 65—1 rb. 80 k., restowska Nr l 2 rb. 
—2 rb. 10 k 

Ryga.— Pszenica 1 rb. (3- 1 rb. 031/4 kop, żyto 
84 — 80 xap., owies 65 — 64 kop., makuchy inians 
99.kop—1 rb. 

Berlin —Pszenica 200']4 mar. i 1901, mar, żyto 
149 mar. i 151 mar; owies 149 mar. 1 153 mar; 
jęczmień ros. dunajski 114—120 mar. 


GIEŁDA PETERSBURSKA. 


Dnia 8-go czerwca 1910 r. 


Weksla torminowe na Londyn 3 m. 10 f. 
ezeki ža 10 f. st. «. . . . 
na Berlin 3 m. za 103 m. . 


8L. —e— 


„ Czoki za I00 mar. „ „ . 40.12 

„ Ma Paryż 3 m. za 1U0 fr.. . .  —— 

czeki za 100fr, . . . . 37.43 

Dyskonto giełdowe . . . . « . . . —— 

407, państwows ronta . . «. . . . | 90/4 
5%, Pożyczka 905 T.. . . . 104 
59/, pożyczka 1908 r. . . . . . 104 
4:/, Pożyczka 1905 r.. . . . . 100 

50,, Pożyczka 1906 r. . . . 103! ; 
4ij20/, pożyczka 2909 r. . . . . . 99 
aoj, Listy zast. Szlach. Bankn. . . 59 


41/07, Listy zast, Szlach Banka Ziem.951]1 —953,* 
PR 


AL 


LL 1. <w " „ " 
407, Świadectwa Włościańskie, . . EWĄ 
aio “ = Ą 951/4 -957/4 
50/, świadectwa włościan. . . . 100 
5%, pożyczka prem. 1364 r. . . 467'/4 
- E i: © 350 
5%% obl. prom. Szlach. Banku . . 31913 
3'ją/0 Listy Zast. Szlach. Banku Ziom. B5*/4 
42/4075 W" Petersb. M. Kred. '[-a 907 4 
Sy ży 4 akińsk. 2 84314 
go „ Oblig. Kijowsk. M. Kred. T-wa are 

2/0 m > Š . 8, 
50, Ohlig. Moskiewsk. Kred, T-a. 1U Pi 
414," /0 ld » - 9114 —921,8 
9Ys"/o Ubiig. Oaesk. Krod. F-a. . . 100-101 
59/0 = $ 5 D 93 
t 5 Ressar.- anr. B.Ziew. 8913 
a; z Wileńk. Baaku Ziem. 8D:,* 
Hh s Donsk. FAL 89'i‘ 
ha 5 Kjowsk.Bankn Ziom. 907,8 
4'/4 z Moskiewsk. „ . 903 
t'ja 2 Niz.-bamar, » 90175 
4/3 A Połtawsk. > 8354 
4:4 h Tulsk, 5 833,4 
41a M Ctarkowsk. A À 89 8 
44, Listy Zast. Chors. Banku Ziem. . 89%! —90 
Akcye J-go T-a Zogi, po Dnieprze . . — 

» KA y ” » Wa. p” 
Akcye T-a Kaukaz 1 Merkary”. wA 24L 
Akcye Rosyjsk. Tow. Żegl. Handl. Czarn. 550 

» Ros. T-wa transport. i aseknr. - 

» T-a Ubezpieczeń „iłosya*. 425 

„ Mosk. K. Woronoż. kolei. . 443 

» Mosk. Wind.-Rybinsk. , . . . 165 

A Poł.-Wschod. kolei . . . . . 213 

4 Azowsko-Donsk. ... . „ . 528—535 

* Woiżsko-Kamsk. b. . . . . 875 

p Kosyjsk. dla Handla Zewa. 389 
Akcye Ros, Chiħsk, . . . . . . 280—232 

M Ros. Haudi. Przemysł, . « © . 346 
Akcye Perersbursk. Międzynar. Komore. 431 

5 Poiersb. Dyskoat. Pozyczs. . TA 

Ź Peversb, Prywatni.-Komm. . . 2134 

m Kijowsk. pryw. banku band} . = 

» Bpszrahsko-fanryckh, . . . . 651 

5 wileńsk. Ziemsk. Banka. . . 589 

Ą Dońsk. Banku Ziemsk, . . . 635 
Akcyo Kij. Bunku Ziemskiego. . . 6:0 

4 Meoskiewsk. b KR: 635 

b Niżegor.-Samar. „ s s . 715—720 

4 Połia:rsk. 5 A. 580 

s Peiorsh-Tnisk, „ 435 

A Charkowsk., 3 rg 441 

= Bakinsk T-a Nafiow. . . 201 

K Kaspijsk. Iwa . , . . 4475 

z Nait. i liandl, T- Mantasz. 1 Ko. J8 12 
Udziały Naft. 1-a Br. Nobel 10750 
Akcye Tow. Nafi. iir. Nobel . — 

„. Bransk. Kopalni Węgla . . — 

n Bransko Rejs. Kabr. „ . . . 116 

4 Nafi. T-wa Hariman, . . 224 

> Kołomańsk. Fabryki . . . 171 

= Fabr. Malcowsk. . " . 390 

„. Petersbursk. Motalinrg. 143 

" Nikopol- Mariupólsk . EBU 
Putiłowsk. . - . . . . 131 
Rosyjsk. Balt. Fabryki . . 332 


Ros. Fabr. lokomot. (Bua) . 
T-a Odlewni stali „Sormowo” 
Akcye Fabr. Wag. Fenix . . . 


T-a „Dwigatiel* . . . -. . a 
»  Doħsko-Jurjowsk. Metali. T-a . . 21-81, 
Usposobiemie z walorami państwowymi stała; 


z papierami dywidendowymi ożywions, z premiówka- 
mi ku końcowi giełdy słabsze. 


Z ostatniej chwili. 


(0d korespondentów własnych). 


Wieczorne posiedzenie Rady- Państwa 
z dn. 8 czerwca. 


Na wieczornem posiedzeniu Rady Pań- 
stwa w dalszym ciągu toczą się debaty nad 
projektem finiaadzkim. 

Obecni Są: prezes rady ministrów Sto- 
łypin, oraz minister sprawiedliwości Szcze- 
głowitow. 

Korwin-Milewski wygłosił silną prze- 
mowę, w której dowodził, iż projekt znaj- 
duje się poza kompetenryą Izb prawodaw- 
ozych. 

luiegatorzy projeztu powołują się na 
interesy państwowe, lece na to poweływali 
się iorganizatorzy pogrumów; przyjdzie czss, 
kiedy f.glandczycy bęlą przeklina uutorów 
projektu, 

Stachowicz, na mocy listów Cesarzów 
Aleksandra I i H, stwierdza fakt istnienia 
konstytucyi finlandzkiej, następnie wypo- 
wiadu zdanie, że nie można rządzić, łamiąc 
obietnice Monarchów. 

Szcbeko twierdzi, iż projekt sprzeciwia 
się prawu. łtewolucyjność Finlandyi jest 
tylko pretekstem, pelnym obłudy. Rewolu- 
cyę zresztą można zwalczać nie stanem o- 
chrony, lecz ochroną prawa. 

lalszy ciąg dyskusyi dzisiaj. 


REDA YDAWUY 
TOHASZEMIGHALONSKI 
| ANTONI CZERWIŃSKI 


D Z32EGŃ NI R 


Towarzystwo NP: "e fibnyk 


Wyrobów gumowych i gutaperkowych 
POD FIRMĄ 


“se 


KPI O WIS K I 


Jabryka kafli 
J. ANDRZEJOWSKIEGO " 


szczatyk 


K: 15, i 


Faioca udrskaazlane ogrzowaczo do piczów 
D-ra Zielińskiego. Warszawa, 


Kity zyj N 


'Gzędn: "Szy dniesć oralu 


„18 trzy 


f auczukowe transmisye, Wyroby asbestowe: Laberatorjum 
Ka czusowe płyty, węże, klapy A karton asbestowy, kork wo asb słowa masy [o M Sey w. 
tede ie, mankiety, umocowania i t. d. izol. as bestowe, t lkowe, asbrstow: - AUN - „LAŃÓL BE 94 

do różnych celó v. wane i isne specyalne: SILVIA" -7 vo 
Wyre by elektro-techniczne. Gumowe wyroby chirurgiczne. "SAVO" s > 
tzol-c rurki, taśmy, rurki z rogowej » zabawki i piłki. s i S-ķi 
gumy, twarde i miękie; eb mitowe A przyb sry tarc | ryjne. Polecone i wydróbowane środki nio- 


plyty, i t. d.i tid. obcasy. 


BIURO i SKŁAD: KRESZCZATYK 23. Telefon 1585. 


; L. Zdrojewski i K. Grabowski 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 
Kijów, Kreszczatyk 25, 


mi G. Zajcewa "miu? 
polecaja znakomiic goiuws farby wyrobu fabryki 


rowe oczysz- w d. KARA 
> A wanie Wielkim złotym "medalem 
NOLZĄPFEL i ZANDR 


czanie ubrań 
Firma nagrodzona nie i farbowanie 

Lagolina, Farby do malowania podłóg i dachów 
Spo PEER EERORORECEEACAESTOR PORZE oai, mailowo 4 alpana a T 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu 
olejne, emaliowe i ripol'ne 
COM PRZEMYSŁOWO. gory 


obstalunki śpiesznie wys. w przeciągu 5 g. Telefon s6 Gan 
Cenniki i wzory na żądanie. 


5 
Pożądani są sob-rgonci. 
w Kijowie, Ke t A Nr å telefon 9 7, 


Przyjmują się do czyszczenia ukrania: 
Adrvs da depisz „Kyów Ettu“, Połeca: 


jedwabne. wełniane, pluszowe, atłasowe i t. d. Firanki, pertyery, śnknie halu 
we, szyncie, kitle, marynarki, peninary kolorowo i inne. Przyjm. de pra 
nia kie Uzus, xolnicrze, mankiety. Prasowavie według metody zagraniczne. 
Do wykonania robót poleca swych majstrów fachowców 
Warunki i kosztorysy na żądanie. 
17325 Katalogi gratis i franco. 


SEEE 3S IRTI EIRIS BREZIT AA 
Fakryka wag wag 


PARAL i S- a 


18364 i 


z 


r 


ars „JIL LI = 


| 

| | 
Kreszczatyk 22 w dziedzińcu. 

Skład główny fabryka — Żyłańska 29 dom własny. 


-a POLECA: p 
Sikawki cesiove i cerod.wo fabr. TG zr et Ca w Warszawie. 
he sida tia San, deyttokcyi i 
Wagi dziesietne tiie"""" "=" 
Przerywacze do buraków wielorze- | 


Towarzystwo Akoyjne 


przy | 


8288888 


~a 


r% 


ZREEREEE 3E 


= r 


We [-sg w Lu- 


47 AJ L uro: Wsel<a-U asylkow- | | 
S oy ska Nr le, my G. W. Ard.lt d ą r s 
I dk doły, Sio. owe dia pełc'a i przerywki. 18184 


„ WAG 


szętua i irc. 


Zamówienia ggg Zawsze na składzie’ Ugniatacze r» ss Gampbela, | 
wielki zapas wag. zdania T Tea r KE do paru visai rosos 4 
DOM HANDLOWY 


17800 BIURO TECHNICZKO HYDRAULICZNE 


Z. Kozłowski 


r od r. 1900 w Warszawie Wiejska Nr 18. T:lefon 46 02. 
WYKONYWA: 


Ka ana lizacy8 wodocią i rach, willach i pałacach, przy 7astoso- 
wami ta, lep- mF Wodociągi pneuma- 


s: +, li systemów. z i 5 E 
== krzewanie centralne — Weniyla ye. — Drenaż. — Poe 
yczne:. miary, Projekty techniczne i kosztorysy. 


Waralałowski | S-ka 


Ki ów, Kreszczałyk Nr 25, telefon 914 
POLECA: 


PŁUGI wi JAN ZAWADZKI i S- ka- 


Grabie konne. Maszyny żniwne. 


WAGI patentowane fabryki HESSA. 
NAWOZY SZTUCZNE. 19476 


50 rub. tygodniowo 


mozo uszsiwia i latwo zarobić każda uzieiu1 osoħa, tez jako po'o:zno zajęcie. 
Wszystkim niezbęd :0 szezo zóły darmo i franco, a więc absn'utne bez 
ryzyka. Ofs ty slal: L. i E. Metzeł i S- ka, Warszawa, Marszalkow- 
ska 130, sub :Oddz. ke. 18267 


Żużle Thomasa (Tomasówkę), 
Rzutowe Siewniki „Westfalia“ 


do sztucznych nawozów. 
Na s zn czimych posiawów poleca 


Kijowski Syndykat Rolniczy 


BULWARNA Nr 9. 


Siwym włosem 


opa owa 


i mieęznaczn:c przywraca nalur:liy ko'or i miekkość tezearun: 
s koxo nii te. rg * «dek Rógónćrateur 
14 tuy Parfumerie d'0- 
„Orientine rient, Sposob użycia t go 
aypróbowanego średsa łardzo prosty. Mnó- 
stwo podzękowzń. Do nabycia w składach 
aptr cznych po 3 rb rul. (tez przyborów, Jość 
podwójna 5 rh.). albo wysyła za zal czką. 
W. Żołnowski, Warszawa, Zielna 4. 
Główna składy w KONT: Połudaiowe-R syj- 
skie Two Han'lu Tow. Attecznymi; K. O. 
Niwiós%:, kreszcz»tgł; H. Aleksis, W.-Wło- 
dzimierska rox łorych Wrót Główne składy 
w Odesie: P. Blank, Rich« licu 25: M. Au- 
Wystrzegrć się naślede wnicin! 17985 


Meriba Dr ava. 


AGENCI ; 


pelirzebni do srrzełaży pakupnego wydawnictwa va raty. Wysoka prowizja.: 
Prowizya ad sprzedazę jednego egzemplarzy dziennis stanowi doira utrzyma; 
ne dla rodziny. Oferty me b skłidzją tylro złtolni aganci. 

maja agenci, sprzedijący już wydawnictwa lub maszyny do szycia. 


Airek, 


Do sprzedania 


Orztowo około 1100 am 
nastenrikow, oraz ckoło 250 dziesyc o starego lavi w 2-ch ucząstkach z drzo- 


dawnietwo as ratyr. 18431 


l yiawnic two GEDETENERA VUNA Marmaris 


D-r L. KUBALA 


SZKICE HISTORYCZNE 


WOJNA MOSKIEWSKA r. 1654—1655, 


w ki owskiej gub. ls wiorst od st cyi 


kolej wej 


wostarem dębów, esisu'w, krzostow, grabów oraz iniych drzew. Wiadomość: 
Zarzad majątku Babińskicen, poczta Oratowo kijow. gub. 1644G 
Południowo - Ruska 


Fabryka Chemiczna 7% 00 F. G. SEIFERTA 


akeen © B. Konarskiegn. Fxz. cd 1»91 r. Kijów, Tatarska 1, d. wh te], 2537, 
Wyrób: octu, spirytusowych lakierów i politur, oliwy do 


palenia. farkek do bielizny i lazurku do malowania ścian. 
low. spez. i ekon. special. ustępstwo. 


Cowukr na zai. Lezyłatnle. 18311 


Serya trzecia, 


Rb. 2.40 
dawniej wydan : Serya I. Królewicz Jan Kazimierz.- Oblężenie 
U s. LU Low» --Ublęzen'e Zbaraza. — Poselstwn Puszkina w Pol- 
sce —Bitwa pod Beresteczkiem — Kostsa Napierski. Z 5ma 
ry lm mi. Wydanie czwarte. 2. - 
Serya lI. Proces Radzisjowskiego — Pierwsze >Libe- 
i © rum Yvetoc.— Krwawe swaty. — Czarna śmierć. — Wyprawa 
= Zwaniecka.— Mieszczanin pilski w XVIII wieku z 4-ma ryci- 
Kijów, Kreszczatyk 25. 16021 nami. Wydanie c:warto. 2. — 
Hofhera l Schrantza EA T owa nę Do nabycia we uszystkich księgarniach. 15378 m 
nia +oeniczynowe. WAĆ. -sortyrówki. 


Żmwiarki. 
ynowe 


Wiaązałki. Grabie. Brony sprę- 
talorzowe. Szpagat Manilski. 


Mac Cormicka ; —a| 


Częś i zeDasowe. 
Pielaczki Drzewicckieg: i «Planete Obsypniki do karton. 


Siewniki. Brony AE Sikawki. Walo Kemp 


belia. Opryskiwacze. 


r Fabryka wyrobów betonowych 


Jnż Włyński 
nż. 7. yńskiego 
Adres: IRPEŃ st. K. K. Ż. D. przyjmuje ohstałunki. 
Na płyty. ścieki, ryony, hordnry ola trotuarów, werand cte., seg- 
menty ula studzien O7, WWI Pio mwtra średnity, daclówse 
1 1z predm. ternnowa według chtuunrku, Wyroły take widzieć moz- 
pom mi e a Nr 43 m. !7. 15475 


i 


W 2 


cparatory. 


| Procankoi S- 


w mieście i na prowincyi — w dwy |Cena rb. 1.50. 


Pierwszeństwo 4 


Oferty adresnwać do Biura Dachwoeitza, Marszałkowska 120 da >Wy-| 8 


"ny w n jprękniejszej części, 


złędne w każdym donu. 


„Lanol Klimeckiego 


doszczętnio u uwa piegi i wszelxicgo 
i rodzaju plamy na skórze, nadsje twa-, 
rzy gładk: ść 1 białość. 


„Silvia Otrabki” 


rośiirne do mycia twarsy, usuwają 


15061 


zmarszczki, odświeżają i zachowują mło- | 


dość. 17768 


„Savo Proszek” 


od pocenia się nóg, usuwa nieprzyj! m- 
ny zapach i przyjemnie ochładza. 


Sprzedaż w „Jurotat” i inn; ch 


magazynach 


Magazyn ubiorów damskich. 
Kreszczatyk 58 


(Wp +1 liirsa- 
"rubki). 
(lokai dawnej towa »lnion«). 
Wełniade, jedwabne, sukienue 1 bar- 
(łanowe wyroiy 
GOTOWE 
SPÓDNICE, 
BLUZKI 
i SUKNIE. 
Robota wł sr. pracown', przy.iuusią sie 
vbstalunki ne ko-tgu dy, suknie 1 okry- 
cja wierzchme. 
Ceny nizkie, 


- M" 


05 > tu fi. 


4 Wójnowsty Moll do © 
*Pranid „BIELIZNYŹ 


Bez clorku-Beż sody-Be YBa mydia 
„sprzedaż wszędzie. 


W główny: K.ós >3-u-r-o-t a-tc 
17550 


ron DO 


Bem Em m a 
zzz 


Podarunek. 
Gospodyń. 


Praktyczny 
Zachwyt 


Nowo-wynaleziony przyrząd, oczyszcz*- 
ący za jednem ud-rzeniem z pestek 12 
wisłen . wiśnie pozoste ą «ale. W cągu 
20 minut można (CZĘŚCI é całe wiadro, 
Niezbędne w każdem gospedarstwic 
dmowem, cukiezpia l, (. brykach it p. 
Zam:ejs*owym wysyła- 
my za zaliczeniem. Głowne przodsta- 
wicielstwo i ssład w mafaryn'c neczyń 
me'alowych i gospodarskich 


Br. BRABEC 


Właścien: I: Kd. B'abec 17812 
Kijów, Kreszczatyk Nr 44, telef. 414. 
Moskwa. Pietrowka Nr 7. 


Krosze zatyk Nr 36. 
ric» A- Brac 


„Starina i Roskosz“ 


magazyn 


RZECZY OKAZYJNYCH 


MEBLI 


przeniesiony do znacznie wię- 

kszego lokalu uma Ksreszczatyk 

No 36 naprzeciw Lutarań-kiej uli- 

cy pcnad apleką Marc ń- 

czyka, tam edzie teatr Mia. wskiegu 
i fotograf Usiemskiego 


Kreszczatyk Ne 36 


ucjście od fro tu, 18209 


- = e AA 


Z: GARY 
ZEGARKI 


najcelniejszych fabryk 
poleca 
Zakład Zegarmistrzowsk. 


NIEGIELSKIEGO 
i JAGODZIŃSKIEGO 


w KIJOWIE 
Kreszczatyk Nr 19. 
Tulefon 1888. 


Gospodyni 


inteligentna,  znająca gespodar*two. 
uknń z. kursy mlecz:rskia, posiadająca 
swiadertwa, p szusue posady zarzą 
dzamcej. Adres: p. Sochaczew gub. 
Warszawskiej, Mleczaruia dla A. J. 

| GŁ 


K 
M 


| „Zakopane” Snereków" 


w. J gollntska 24.  Poosyonat połozo 
zdala od 
łurzu, wśród lasku świerkowego. Po- 
koje sł neczna, kuchnia smaczna. ceny 
od 2 rb. do 4 1b. dziennie. Adres: 
ane willa »Śmereków« 

. Jag el!lońska 94, 18459 
Saton i gabinet s vłów., wanna 
6iv. razem 1 osobne do wynaj. stałemu 
,lokatorowi. można z nirzymaniem, tak- 


as dn zbycia aparat fou graficzny z 
'kcinpl, kouceriuwe skrzypce. gitara i 
h rwonia z tuiuimi. B sarabka plac 


Bobd. Chmielu ) 9 m. 2 od 2 do 7 gand~. 
pa poł. 15466 
atwiejew. Opakowanie, przewóz 
i przechowanie mobli i t. d. Ceny 
nizkie. M.-Włcdzimierska 35.  162)2 


a NE wk jewie, ulica W.-W:sylczykowska (Prorezna 9) róg Puszsińskiej, 


Mazowiecka Ne 4. 
Osuszanie wilg ci. 
A 


rowe koszule zefi- 
rowe,  Kkrotonowoe; 
batystowe, kroch- 
malone i miękie 
kołnierze, mankiety, 
gorsy;, rękawiczki, 
siatki, pończochy. 
skarpetki w wielkim 
wyborze. 


Petersburska fa- 


bryka bielizny i kra- 
watów 


R. M. Herszman, 


Prcrezna Nr 2, 
telf. 282. 


Przyjzowanie obsią!un- 
ków, przeróbki I znzcze: 
nie kichzay. Ceny 

mięuna I stałe, 5 


UB 


qÜ 


>ZURUJU pOsady Uauczy= 
Osaba | welk, buchalt pos. świad. 
„gn a7. I kurs, tuchalt. Luck p 'Ste- 
r starte dla M. K 18458 


RAGR. W. ZŁOT.MEJALEM w PARYŻU. 


EC 
_ KSkuTtcznaści py 
WA WYNISZCIE! iE M 


WYSTRZEGAĆ się€P 


: LESZNO 12 
NASLBOOWNICTW, 
17691 


5 Rz. hat Tow 
„Biuro pracy” Beeg. 
Zytomierska 8, telef. 1788. Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieśln. 
j wszelką słuzbę domową. Przy biorzi 
współmieszkajne dia szuka ących pracy 
młodych katoliczek p. n. „Schronisky 
S-tej Jadwigi“. - le714 


Biuro Nauczycielskie 
Heleny Koporskiej 


| Lublin; Krakow.-Przedm. 22. 
pelera nau zycie. nauczycielki, fian. i 
freblanki, gospod. 1 7943 


Eat meak 
100. 00 natycheniast pod zakłat- | 
Lę, jednego iub wię ej 
majątyćw ziemskich w kijowskiej lub 
pode!skiej grb Bez pośredników. 
Of» ty szczyzółowu rv do wielkości 
majątku, werusków oraz dlugu bauko- 
wego prezrta Kijowska gub st. Bosy- 
Bród Pawiówka Er. Tiu hows. 18907 


Nałęczów 


Willa „Widok“. 
Pensycnat J. Przyjemstiej i miesz*a- 


nia bez utrzymania. Wiademość na 
mieja u. 18139 


Kupuję alhumy z wark* mi. 


dla kalakcyi, pel- 
skio i star żyr TeSvj. Nosterowska l4 


m. 8 rd 4—6 wierz 18748 


omasi wk}, 


sope fosfaty i inne nawozy mineral w 
partyach wegonewych dostarcza B. Sie 
dlocki, biuro tschniczne rolniczo w IU 
jowie, Krrszczatyk, 29. 18246 


Sprzedam garnit uf parowy mio- 


carn any 8-mio s'luy 
>Kuston Proctor< w Lincoln i >Wik- 
tore do kon:'czyny, używano als w do 
brym stenie. Adr.: Sławuta, R. Broza. 
18279 
| O O O S 
z 1 dlutule- 
Gorzelany-rektyf:KAtOT tui. sam. 
dzielną praktyką w dużych gorzelmarh 
w Królestwie 1 kilksletmią praktyką 
jako pomocnik w gorzoluiach i resty- 
likacyach, 30-letm, że naty, pregnie 
zmienić posadą od l-go lipca: zna prot 
wadzenie składu i książ 'k, % takż 
hoty z ziarna zbożowogo. Adres: Janów: 
Siedlecki w Ńoostattynowia — Wasi ew; 
ski 1534» 
Nauczycielka }^ycuvWaw. ZayTAci- 
cą p siad. p lsk., frane. doskon., niem 
teorut. posz. pos, lub dò tow „TZYSLYA. 
Jampól Pod. dla M. 1389 


Student przyrodnik psszuk kon- 


dycyji, Fizyka, matem.. 
lac., ros w zaki 8 kl. g W.-Włedzi 
mierska 101. Sikorski. 13128 


hz.imnieiiatycz. wydź 
Student poszukuje neri 
wyjazd, ma solidue referenege. Dieło 
aa a ae 
,. lub Buchalter 
Buchaltera i; No ać 
wią:kowa zoaj m jęz niemieckiezy. Po- 
żądan: zu stanograf i. Of:rty uprasza 

sią nadsyłać: Ssrzycka poczt. Ne 244, 
15409 


Wyprzedaż. 


Wyypr odaja się u p. Stanisława 
Oriikowskiego w Fedorówce 


obora SimentialÓW. 


Bliższych infcrmscyi udziela zarząd ma- 
jątku. Stacya pocztowa, kolojowa i ta- 
legraficzna Jaroszenka. 13436 


Potrzebny jst na wyjszd unieję- 
tny poważny nauczyc.-pedag `g. NA. 
sta ul. 61 m. 7. 15149 
Puszuw. Inrjsca maszynista, uL- 
znajmiony dobrze z maszynami prów.. 
ogrzewaDi *m parow. i wudu, podejmuje 
się reparacyi kotów, wodociągów i in 


robót słusarskiech, posiada świadectwa 
i > a i Ul. Buljońska Nr 36 
Ihi 3 

uf) p. Szukujo 


TUR -pol. Jekcyi, kcndycyi w 


Ki,owie lnb na wyjazd. Żylańska 27 
m. 2, Wa o»sk. 1844 


I Wdowa 


Nr z 


z jedn, dzicckiem poszu- 
knja miejsca do wszy- 
na wioś za mało wynagrodz. 


stiicgu 
Pad Es Ke zomia ka Nr 8 m.9. 1545 


łady agranom, 35 lat, Ieorea je 
nie j prakt e nia wykwalifikowany, 0 
'teznany z wszystkiemi gałęziami gos- 
poda'sew3; 16 Lt pracy w najlepszych 
gasar da stwacl.-—poszuku je posady za- 
Taiz jącego -- od 1 lipca lub później. 
pOr: poczta Włudziniecz Wołyński. 
Bar bertat i Jaroszewski. 18474 


Inż nier prszukuje zaje 
y cia. wypraco- 
wania wclni*na, kosztorysy oraz wy- 
pac wania »dwokack e. Bassejna Nr 
na nt. d2 


18485 
Nauczycielka 


muzyki (fort. 

dypl. Ces 
Szk Muz, przedm. kursu gimnaz z fr. 
i uim.) mposzuk. icksgi na wsi lub w 
mieście, Fnorukle oska F0—4. 16418 
Poszukują atudenta Na rok na 
wi < do d oja dzieci: widrieć meżna 
się dnia 9, 101 1IL czerwca. Ulica 
Trechsmiatutirjske 17 m. 21. 18476 

Księgarnsa a bkłau Pianin 


KAROLA SZEPEGO 


M:ikułajowska Nr 9 


Pianina 


Wysyła 17908 


na wszystkie Letn iska, 


Krągła Uni- 


poszuk. lekcyi. 
18443 


. wi worsytecka B= 


Prenumeratę i ogłoszenia 
do 


„Dziennika Kijowskiego” 
przyjmuje 


I. Stelan Starzyński 


w Syndykacie Rolniczym 


Stud 


Rozkład jazdy pociągów. 


(LETNI) 
Na kol. Połud.-Zachodnichi 


ı_ Kuryer I i II kl. Odesa, Kiszyniów 
aero czad o godz. 9 w. 
trząchodz. o godz. 9 m, 45 zrana. 

Pocztowy I, Il11IT kl. Odesa, Brześć, 
Białystok, Grajewo, Human, Nowosieli- 
ce—odchodzi o godz. 9 m. 15 zrana 
przychodz. o Rudz. 9 w. 

Osobowy I, IL i IlI kl. Odesa, Nowo- 
sielice, Humań-—odchodz; o godz. 12 
m. 30 w nocy, przych. © godz. 6 m. %0 
ZTADA. 

Pośpieszny 1, It i UI kl. Odesa 
Wołoczyska, Wiedeń—odchodz! o g. 9 
m. 35 w, przych. o g. 8 m. 20 zrana, 

Kuryer Li II ki. Warszawa, Brześć 
odchodzi o g. 7 m. 10 w., przych. o g. 
11 m. 03 zrana. 

Pocztowy 1, M i III kl. Mikołajów 
Elizawetgrad, Znamienka, Fastów—od- 
chodzi o g. 11 m. 20 w., przych. o g 
7 m. 15 zrana. 

Osobowy 1, IL 1 III kl. Mikołajów, 
Elizawotwrad, Znamienka, Fastuw—od- 
chodzi v g. 10 m. oma przychodz: 
og. 5 m. 59 po pul. 

Osobowy I, Il 1 III kl. Berdyczów 
Radziwiłłów, Wiedeń — odchodzi o gł 
7 m.40 wiocZOTeL, przychodz u g. 40 
m. 46 zrana. 

Osobowy 1, II i III kl Petersburg 
Warszawa, Sarny, Kowel, W:lno—od- 
chodzi o godz. 11 w 50 w., przychodzi 
og. 7 m. 51 zrana 

Pocztowy l, MiNI kl. Warszaw- 
Sarny, Kowel, lwangród, Granica, Wie- 
deń odchodzi o godz. 12 m. 25 po pul. 
przych. u g. 7 w. 20 wieczorem 

Osobowy I, II i IHI kl. Brześć, Bia- 
łystok, Grajewo — odchodzi v godzinie 
12 m. 10 w nocy, przychodzi o godz. 
6 m. 56 zrana. 

Osobowy I, II i INI kl. Rostów nad 
Donem, Sewastopol, Ekat erynosław, Zna- 
mienka, Fasiów—odch. o g. 8 m. 20 zra- 
na, przych. o g. 9 m. 55 w, 

Mieszany I, Il i III kl. Olszanica, 
Biała- -Cerkiew, Fastów—-odch. o godz. 
5 po R przychodzi o godzinie 9 
m. 30 zrana 

T vwarowy pośp. IV kl. Sarny, Ko- 
wal— odchvdz) o godz. 10 m.14 wiecz. 
przychodzi o g. 7 m. 40 zrana. 

Towarowy pośp. IV kl. Malin—od- 
chodzi o gudz. 4 m. 20 po pot., przych, 
o g. 9 m. 15 zrana. 

Uczniowski. Fastów III klasą od- 
chodzi ò godz. 3 minut 32 pu południu 
oprócz dni świątecznych. 


Mieszany II 1 III ki. 


Odcsa, Brześć 


odch. o g. 7 m. 25 zrana, przychodz) 
og. 7 m. 35 w. 
a Towarowy pośp. IV kl. Odesa 


Brześć, Znamienka—odchodzi o godz _4 
m. 53 w., przych. o g. 2 m. 9 po pu” 


Pośpieszny I, Il i ILI ki. Moskwa, 
Konotop, Naw la i Briansk, odch o g. 
12 w pl, przychodzi o godzinie 6 po 
południu. 

Pocztowy 1, I i HI kl. Moskwa, 
mk Nawlw i Briansk odch. o g.l 

380 w nvcy, przych. o godzinie 5 m. 

30 zrana. 

Osobowy I, II i III kl. Kursk, Wv- 
roncż odchodzi o g. 12 * a bu pol, 
przych. 0 g 5 m. 35 po 

Osobowy 1, li 1 [IL ka: Kursk — 
odch. o g. 11 WIECZ., przych o godz. 7 
m. 25 zraną. 

Pośpieszny I, II i II kl. Połtawai 
Charków, Łozowaja, Rostów, Sewasto, 
pol—odch. o g. 7T m. 50 w., przychodz- 


o g. 10 rano. 

Pocztowy I, H i HI kl. Połtawa, 
Charków, Kremie 'ńczug—odch o g. lv 
min, 30 zrana, przychodzi o gedzinio 7 
wieczorem. 

Osobowy I, Il i III kl. Kursk, Wo- 
roneż odchodzi o godz. 6 m. 45 wiecz., 


przych. o godz. 10 m. 40 zrana. 


